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Sejnl UChHlalil kredgtg, - • rolnictw·a na rozbudow·e. przemysłu I 
Ratyfikacja lraklalów i umów międzynarodowych Dymisja Daltona · 

Prac-0wicie spędzili posł-0•wie w Sejmie piąt· zbadania sprawy ucieczki po.sła Mikołajczyka mówił poseł W yrzy.kowsk i - charak teryzuje LONDYN PAP Podano oficj,alnie do wiado-
kowy dzień. Sprawozdamia, projekty, głoso- i innych; zostanie rozp-0trzony dopiero na 50· się nie tylko zwięk.szonymi wpływami z po- mości, że brytyiski minister skarbu Hugh Dal· 
wanie, uchwały i poprawki - szło to jed.Tlo bo tnim posiedzeniu Sejmu. . datków ohroto wego i dochodowego, lecz rów· ton. podał się do dymisji. Premier Attlee 
po drugim, sprawnie i 5zybko. Nic w tym dzi- Po usprawiedliwieniu :nieobecności 11 po· nież wzrostem liczby płatn ików, w czy m lu- dymisję ministra Daltona przyjął 
wnego - wszyst'kie te kwestie były w Sej- słów oraz udzieleniu ur.Jopów 7-miu po5łom, stratorzy społeczn i o<legrali pozytywną rolę . i mianował na jego stanowisk,, 
mie uprzednio gruntownie rozpra.cowane przez lziba przystąpiła do pierwszego punktu obrad, 1 lutego 1946 r. mieliśmy 343.681 płatników sir Stafford Crippsa, doty/::hcza-
odpowiednie komisje sejmowe. mianowicie do ·Pierwszego czytania rządowego padatkn doohodowego, na 1 styczna 1947 rok'1.1 sowego ministra spraw gos-podar-

Ta1k więc udzielono dodatkowych kredy· projektu ustawy o powiększeniu ogólnej war- liczba ta wzrosł a do 358.134 płatników, a w I czych. Minister Gripps, będz) ~ 
tów budżetowych na rok 1947 - osiem miliar· tości inwestycji, objętych państwowym pla- półroczu 1947 r. osiągnęliśmy cyfrę 365.552 pełnił funkcje ministra spraw go· 
dów złotych na sumy obrotowe przedsiębiorstw nem inwestycyjnym na .rok 1947. Projekt usta- płatników podatku qo.chodowego. Swiadcrzy to spodarczych i ministra skarbu. 
państwowych a dwa miliardy na wydatki nie· wy został odesłttn.y do komisji planu go5podar· o rozwoju inicjatywy prywatnej , s-pośród któ- Minister Dalton podał się do dymisji w 
przewidziane. Nadto przyznano dodatkowo 6 (czego oraz skarbowa-budżetowej. rej rekrutuje się powaina część płatników po· związku z zarzutami wysuniętymi przeciwko 
miliardów złotych na cele inwestycyjne. j Z kolei przystąpiono do drugiego puniktu da1tiku dochodowego. niemu podczas debaty w Izbie Gmin, że uj,av, 

. "."art~ .tu ~atrzymać się chwilę przy sumie I •)orządku dziennego - sprawozdania komisji W konkluzj i sprawozdawca proponuje przy· nił on pewnemu dziennikarzowi szczegóły bu-
osmm mihardow. skarbowa • budżetowej o rząd-0wym p.rojekcie jęcie ustawy w bTzmieniu uchwalonym prze-z dżetu przed ogłoszeniem tego budżetu w pai 

Da ona w obrocie znacznie' więce j, niż 8 ustawy o kredytach doda·~kowy-ch na rok 1947. komi5ję skarbowa-budżetową. lamencie. Minister Dalton musiał przyznać słu 
miliardów, a oznacza produkcję nowych wyro· Sprawozdanie złożył poseł Wyrzykowski (SL). Poniewaiż n ikt z posłów n ie był zapisany do szność tych zarzutów i wystosował do premie-
bó?V' przemyisłowych - tak .kons~mpcyjnych, - Rozrast naszego życia gospodarczego - (Dalszy ciąg na stronie 2-ej) ra Attlee list. w którym podał się do dymis ji. 
ktore rzucone zos•taną bezposredmo na rynek, !1 11l !!llilll't'lil.l'l"l·~'M MHJl"Ull!l"I ~• li l lllł' ' l ' IUllilci!Y'li~:itll .!l ~lrll '.m,,1,1 •1 1 1 i, 1 •1111 ,1v11M1111q1IH1111• 1111· 1•111 r11J.1111I1111I11-n 1111 I I I li 11111111111111111t""11r.111111r1;11111r1•1•1u Ir 

powodującyoprawę _za.apatrzenia ludności i Franc:usha Hon#ederac:;a Pracą (CGT J 

~~~~;~~:~z.r~Es~~::nr~~;~~.:y~.J~:;~~~~~ o d r z u c a p I a n M a r s"' h a 11 a to także budowa nowych domow towarowych, · .. 
tak -skutecznie broniących nas przed speku- · 
lanckim wyzysk iem. . 

Również owych sześć mihardow złotych, 

przeznaczonych na .cele inwestycyjne , o~a- 1Robolnicy nie pozwol- na wydanie FrancJ·i w ręce amerykańskich wyzysk1·wac:z 
e w m e co mnego, 1ak .rozrcst przemysłu, 3ak 1 

• • - Y 
hudow D'clvrn , rozwój rolnictwa, kulturę i o· PARYŻ PAP. W Paryzu zakonci:yły si~ twierdził dobitnie amerykańsk i senator Brid- Stanowisko Frachona, odrzucające plan 
śv iatę. obrady komietetu CGT. Podcazs dyskusji ges. M"rihalia uzy „k a ło poparci e 857 delegatów 

Każda zło lo w'ka ow~-ch dodatkowy& kre- pierw ey_ J;e' et GJ;. ux FracJmn zaatako wał również 'rząd francu- · podqas gdy za wnioskiem Jouhaux głosow ·, . 
d oW p.ta~uje dla naszego dobrobytu. • (Socjalista) wypowiedział się za przyjęciem pG ski, za to , że nie 5tawia oporu wobec presj i Io 127 osób. 

Dw::11 wczorajszy możnaby właściw:ie na- mocy a.-nerykańskiej choć zastrzegł się, że nie amer •kańskiej. Na konfe rencji opracowano plan gospodar 
zwać .. -sesją 3agraniczną" Sejmu, gdyż większa powinna ona ograniczać niepodległości Fran- Kończąc swe wystąpien i e, Frachon zazna· czy, k tóry zostanie przedstawiony rządow~ 
część posiedzenia poświęcona była przystą.pie- cji. czył, że ci, k tórzy wydają Francję na łup A· Plan ten został przyjęty 832 glosami przeci w· 
niu Polski do rozmaitych konwencji między- Frachon w odpowiedzi swej zaznaczył, meryki, ki erują się pobudkami klasowymi. O· ko 101. 
narodowych. • że nikt nie jest przeciwny porno.cy 'kredyto- bawiają się bowie.m ludu francuskiego i szu- W ko1icu postanowiono utI'Zymać jedno ' ć 

w ten sposób· ratyfikowano traktat poko- wej zagranicy, ale czy plan Marshalla - za- kając pomocy, oddają się na łaskę i niełaskę CGT i nie dopuści ć do rozbicia tej organizc:cj„ 
jowy z Włochami, przy5tąpiono do 'k.onwe!lcji pytuje mówca ma na celu pomoc dla Europy? Ameryki. I Za wnioskiem w lej sprawie głosowało 860 d2· 
w sprawie immunitetów (przywilejów) Naro- Pln ten zmierza do rozciągnięcia panowania Na·stępnie odbyło się głosowanie w spra· legatów, podczas gdy 124 wstrzymało się cd 
dów Zjednocwny'Ch w s-i>rawie patentów nie- trustów amerykańskich na cały świat, co po- w ie stosunku CGT do pla?u Marsha'lla. głosowania. 
mieckich itd. • -

spr~~ac~~~;~~:~r~~iam~om~i~;;~~~~o~~r~~: Wo1·ska · Markosa lądu1·ą na Eub· ganizacji Pracy. Dotyczyła ona ochrony dzle- : 
ci i młodociany.eh w przemyśle, ich pracy noc· 
nej, badań stanu zdrowotności i·tp. Statut tej 
organizacji jest bardzo postępowy. W I • · E • k" ,·~ ·· ! „ 

Frekwencja posłów i publiczności była ~a- alka wyzwo encza przerzuca Się na wyspy morza geJS !ego 
cze j słaba. Oczekiwane „5ensacyjki'" w se· z· and"rm·1· królewscy uciekli wraz z dowódcą I dzi Turcy zamieszkuJ·"·CY Trac1·ę. • 
sii sobotniej, która przyniesie niejeden pikan t- LONDYN (obsł. .wł.). Grecka agencja demo u ..,, 

ny szczegół z żyda „chło'Pów z Marszałk ·JW· kratyczna donosi. że działania wojsk demok~a- do Chalkis. ~owódca żandarmerii został na- Na niedawnym zebraniu prze~stawiciel! 
skiej, wypełnią bezwątpienia .saJę. tycznych przerzuciły się obecnie na wyspy mo stępnie aresztowany przez władze rzą,dowe. . mni.ejszości tureckie], w Tracji uchwalono pe-

* * •;;. rza Egejskiego. • · Na wyspie Eubei znajduje się m. m. posia- tyCJę do gen. Markosa w której tamtejsi Tur-
WARSZAWA (PAP) - Na W5lępie obrad W ostatnich kilku dniach oddziały Marko- dłość żony · brytyjskiego ministra do spraw cy zapewniają generała Mal'kosa o ~e!nym P'• 

30-go posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w sa wylądowały na kilku wyspach morza Egej- wspólnoty narodów. Noel Bakera. parciu _jego ".'ysiłków zmierzających do wy­
dniu 14 bm„ Marszałek Kowalski zwi adomił skiego. RZYM PAP Jak komunikuj ą z terenów za· zwolen~a kraju .. spod monarchistyczno-faszy ­
Izbę, że punkt porządku dziennego, przewidu-, Gdy jednostki po,vstańcze wkroczyły do jętych przez grecką armię demokratyczną, do s!ow~k~ego rez~.!}1U· !"femoran~um wyrażał„ 
jący spraw ozdanie komisji nadzwyczajnej do miasta Istiaia, położonego na wyspie Eubei, szeregów tej armii zapisują się masowo mło- n;>wmez ~o'.owosc udz1.alu w większym zakrc-

_,,.....Lu d wioski· przec·1w faszystom';~f:;i:{t~;&~~~~~:~~FJ~::f:r.;.~ 
· . . ; P;;~~a;'r~~~i~t1:c~1°~!f ił~~:~~czd~!i~k;;t:~: 

Partie robotnicze w obronie ·suwere·nności narodu włoskiego 111 11 111 11 1 1·1111 11 111 11 '.~ 11 • 11 1~1.1 1 11 1 11 1 11 1 111n1 11 111 1 11 1 11111 1111 11111 1 11 1 ri 1 11 1 11 •11 1 a li'l illl '• l 1t ll l'll ll llll ll l li • "•' 

RZYM (PAP). w I"' dniu 12 listopada na lokal Włoskiej Partii I profaszystowskich, partii qualunquistów i Kom. s1a ONZ w lndonezii 
dniu wczorajszym I K1munistycznej, podkreślając,' że zamach ultra reakcyjnego dziennika „Mattino d'Ita- PARYŻ. PAP. Agencja France Press.~ 
ogłoszony został w s t,,; nowi punkt kulminacyjny ekscesów trwa- li<•· . donosi. z Batawii, że w piątek nastąpił.) 
Bari i Lecce strajk j ;i cyr.h ;uż od tygodn'a i skierowanych prze- Przywódca Wł0sk"ej Partii Komunistycznej, tam pi.e~sze posiedzenie z udziałem przcu. 
generalny. W Lec. ciwko partii komunistycznej i związkr.m za- P<tlmiro Togliatti, ogłosił w dzienniku „Unita" staw1c1eh ~?landii i rep~blikańskiego rzą­
ce manifestanci ze- wodowym. Bomba wybuchła w lokalu sąsia. Qrtykuł, w którym omawia ekscesy faszy. du IndonezJ1 w obecnosci specjalnej ko-
brali się przed du.1ącym z pokoJe~, w którym odbywało się sławskie w Mediolanie. misji ONZ. 
gmachem prefek- Z•:branie przyWódców partyjnych. , .Jeżeli minister spraw we·nnętrznych Na posiedzeniu wygłosił przemowienic 
tury, domagając Na wiadomość o zamachu, robotnicy wszyst SC'elba - pisze Togliatti - nie zlikwiduje czł~mek tej komisji, australijczyk Kirby , 
się rozwiązania t. kich fabryk mediolańskich porzucili pracę centrali reakcji włoskiej to przestanie pełnić k~ory zaapelował do obu stron, aby uczy. 
zw. wolny<'h syn- udając się tłumnie na wiec protestacyjny, funkcję m;nistra spraw wewnętrznych repu- mły wszystko dla przezwyciężenia istnieją­
dykatów, podjęcia zorganizowany , na placu katedralnym. Po bliki włoskiej . Jeżeli nie położy się kresu cych trudności 
energicznej akcji w•ecu odbyły Si,{'; manifestacje, w czasie któ- zb~odniom faszystowskim to demokra.::i mu- Rekord cementowni polski" c~i 
przeciwko bezro- rych zdemolOWime · zostały lokale organizacji s;. ą przystąpić do kontra taku'. '. I h 

bociu oraz u- s . --~.~------ KATOWICE (PAP). Cementownie polskie 

względnienia po- . oc1·a11·s·c1· .1· komun1·s·c1· w .Rumun1·1- p<o dległe Zjednoczeniu Fabryk Cementu R. P. 
Togliatti stulatów mas chłopskich. w Sosnowcu wyprodukowały w dniu 12 bm. 

W wielu . wsiach drogi były zabarykado· , 3-milionową tonę cementu od chwili zakoń. 

wa ne, wskutek czego komunikacja została utworzyli jednq wspólnq partię czenia działań '\.\-Ojennych. 

przerwana. BUKARESZT P.AP. Po wspólnym --ledze· bee konieczności połączenia wszystkich sił W związku z tym osiągnięciem Zjednocze-
W Kalabrii chłopi zajęli majątek markiza -- nie wysł ł · 1 l ' k 

n iu centralny-' eh ko·~i·teto'w part1·1· komuni"stycz- demokratycznych dla ' walki przeciwko poczy- ' a 0 specJa ny me aune do ministra 
Pulucifero, dawnego administratClra domu ,.... r ł . h ll L naniom elementów .rea)ccy}nyrh i faszystow- ..,,·zem ys u 1. anu U · cew. Hilarego Minca, za-
hrólewskiego. nej i socjalistycznej ogłoszony został wapólny skich oraz przeciwko imperialistom zagranicz- pc.wniając, iż cementownie polskiP dołożą 

Włoi-kie dzienniki demokratyczne omawiają komunikat o pqłączeniu obu partii robotni- nym obie partie robotnicze postanowiły z.je- w <>zelkich starań dla dalszego podniesienia . 
zamach bombowy dokonany w Medi-0lani~ czy.eh. Komun:iiki!lt przy;pomina, le wo- dnoczyć się, tworząc jedną organirecj,~ ptodukcji. 
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Partyzantka w H iszpanil 
LONDYN PAP. Agencia fleutera donosi ~ 

Madrytu, że cżłonkoWie hiszpańskiego n1~h:.i 
oporu dokonali w pobli21u Tarragony za~achu 
na pociąg pośpieszny Madryt - Barcel~na, po 
wodując wykolejenie 7 wagonów. 
occococcccaoaooaacacccoaccooacccccaacacaacno~ 

represJami a ~ 

~ OBRJfłCZ/KI § Ramadiera grozi robotnikom · dalszymi 
wz1ęio udział p<mad 30 tri~cy mi szka.ń PARYŻ (Obsł wł.) - Z Pary ża dono­

szą, iż w związku z odbytymi w dniu 
wczorajszym burzliwymi demonrStracja­
mi przeciw de Gaulle'owi w Matsylii 
władze rządowe uchwaliły przedsięwziąć 
silną akcję o chara.kterze represyjnym 
Akcja ta przewiduje m. In. masowe are­
szty jak również <lochodeznia dyscyplinar 
ne w stosunku do urzędników, którz} 
„nie wykonali swojego obowiązku". 

Nie bacząc 1w te zapowiedzi, Jak rów­
n1eż na to, że z polecenia rzą<lu Mar­
sylia została przekształcona w obóz wa­
rowny i że stacjonuje tam więcej 
wojska i policji, niż kiedykolwiek w okre 
sie pokoju, strajk w Marsylii trwa i bie­
rze w nim udział ponad 100 tysięcy ma­
rynarzy, robotników portowych i budo­

fesitacyjnv p'°igrzeb robotnika, zabitego 
przez policję pc•dczas onegdajs.zych de­ ców .i\tiarsylii. 

W d11iu dzisiejszym proklamowany 

o ~ 

g Stczęśoie w maUefistwie przynesl Cl kup I 1 ae. g 

rnonstr ac jri. 
W pogrze•bie, mimo zaik;azu wla<lz cizie strajk powszechny. 

bę- j g w sklepie ll•go Lislopac:ła 3 ; 
o r 
o~oacacaccaaoccccacaaccccaccccacocacoccorac~a 

m UC y • w afi .ł kredyt 
na rozbudowę przemyslu i rolnictwa 

głosu, Izba .prz)'\Sfąpiła do głosowania. Projekt czytamu. o~laska?111, '.kt6re zam!en1ły się w ~łuzszą owa· 
ustawy o kredytach dodatkowych na rok 1947 Następnie w imieniu komisji spraw zagra- C]ę po? adresem ob~en.ego w lozy dyploma­
został przyjęty jednomyślnie w drugim, a na- nicznych poseł Kubicki (SL) 'Zreferował pro- tycznej posła Bułgan1 - Tagarowa. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) I Włoch~mi. jednomyślnie w drugim i trzecim I w drugim_ i tttecim c:zytaniu_ .powit~e Z<>stalo 

stępnie trzecim czytaniu. jekt ustawy o ratyfikacji umowy o współpa- Poseł Bo-cheńs!ki @cat.-s.poł. klub poMlskil 

wlanych, 

z kolei przys.tąpiono do sprawozdania ko- cy k;.iltura•ln?j z Bl'.łga:r.ią. _Poseł Kubicki p~z.e~- p~z-e~staw~ł iz.bie sprawę ratyfika:cji Pomzu­
misji spraw zag.ranicznych 0 rządowym pro- sta~1ł pow~ne os1ąf11'.1ęc1a 1k:1'l•tu~aJne dz;s1ej- I mienia . m1ę?zynarodowego o. ~achowaniu Ju? 
jekde ustawy 0 ratyfikacji traiktatu .pokojowe- szeJ Bulgan1 na tle Je] rozwo1u 111storyczneg,J, przyw_rocenrn praw własnosc1 przemysłowej, 
go z Włochami, podpisanego w Paryżu w dnlu po c_zym w~kazał, że umowa ma na celu pozna- doikmętydl drugą wojną światową, podpisa-
10 ·lutego 1947 rDku. Głos zaibrał sprawo~daw- w?me V>'ZaJemnego dorobku kultura,.lnego_, wy- n~go_ w INeufchatel 8 luti;g? 1947 ';· Porozu-

W dnh; wczorajszym odbył się m.a.ni- ca, poseł Lukrec (SD). m1a~ę uczonych, s_tude.r:tów, . wydawn:ctwa, m1en.1e t? dotyczy .właJSnosc1 pa,tentow, wyn3 -

• •.•. • ,,,,, , , , , ,., ,..„,, " ""' '",,,,,,,, ,., •·• „ ..... „ .•.• , Referent podkreślił, że ratyfikacja traktatu wspołpracę f1l!Ilową ~ r~d1ow~ ~tp. Podobne u- lazkow 1 zn~6w f~1brycznydi. o. 7e:stytucję 
kończy formailnie sta;n wojny .z Włochami i po- mow_y kulturalne zaw~h~my· 3uz. ~ ZSRR, J_uqo- pra;v wła.snosc1 . na_lezy występ~wac mdywidu­
zwoli przystąpić do uregulowania spraw go- słavną, .czechosłowacią .1 • Fr'.'-ncJą. Oma w;~;~~ alni~ . w przew1dz1any:°h te~i;nmach .. Referent 

Tiw! b spodarczych między tymi państwami. :Postano- znaczenie. kult~ry 6łow1a.r:sik_1e_1 po~~ł Kub:~i,;:1 zw~oc1ł uw_agę na _komec~nos~ szyb~1tJ90 dz~a-
1] I u n a~CI wienia traktatu zmierzają do utrwalenia we przy:pommał, Ja~ :wie_lk1e wartosc1 ID'l!a1ne łania, W teJ. 6pra':"1e, .P?n,1ewa-z terminy ~krot-
~ I Włoszech ustroju demokratycznego. wn10-sła Rewolucia Listopadowa. ce wy.gasaią. Rowmez i to p0Tozum1eme u-

1[-t-cą-uw:e+w:at'ł';& Na wniosek referenta izba przyjęła proja.lct Przypomnienie to je.-s-t tym bardziej na cza- chwa:one zc.;;tało jednogłośnie w drugim i w 
5;,wzn.i-1tm •4·11••4 +JO!•-ttEi4•Hd*J*'!3!1 ustawy o ratyifikacji t;aktatu .pokojowego z sie dzi·ś, gdy nielk.tórzy wyznają wia,rę w .. kul- ki:ecim czytaniu. 

turę" atomową. My tej wierze przech~T.awia- Z kolei poseł Kuroczko (PPR) złOO:ył w imie;-

w y n.,· k· 1 wsp o' łza w od n ,. c twa pracy my wie'1kie warto·ści moralne kultury ogolno- niu komisji spraw zagranicznych sprawozdanie ludtikiej. · o rządowym projekcie usta·wy o ratyfikacji 
Naród bułgarski kierowany przez •ak' :h przystąpienia Po-Iski do układu w sprawie pa· 

przewodników, jak Dymitrow - szybko osiąg- ten\ów niemieaki-0):1, podpisanego w Londynie 
• • k • • lók " ' •· b nie wysoki poziom rozwoju,. (okla.siki). w dniu 21 lipca 1946 r. faba uchwaliła rustawę gorn1 ow I w n1arzy we wrzesn1u r. • ' Poseł Kubicki wyrarża nadzieję, iż umowa w drugim i tnecim czytaniu. Poseł Dobrowol-

13 hstopada w Łodzi, w .siedzibie Zaniidu W imieniu CZP Węglowego złoźyili po'1pisy kulturalna będzie ws·tępem do bliskiego 'lawar- ski (PPS) w za.stępstwie nieoibecnego posła Ra-
Głownego Związku Zawodowego Robotn:k?w dyr. Kolbe, dyr. Szczepański i inż. Najer, w cia umowy politycznej między dwoma brat- aibego złożył w imieniu komisji spraw za9ra­
i Pracowników Przemysłu Włókie.."lniczego -ze- imieniu CZPWI. - dyr. Czesław Bajer i n;icz. nimi, słowiańskimi narodami, nicznyct &prawozdanie 0 rządowym projekcie 
brali się przedstawicięle Centralnego Zw~4zku Mińkowski. Jednogłośne uchwalenie umow-y przez sejm ustawy 0 ratyfikacji aktu poprawki konstytu­
Zawodowego Górn~ówi Zwi~ku Whlk~a~y · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~--~~~~~~~~~~~~~~ tji mi~ynarodowaj 0~~~acji ~Ky. 
oraz de!egad Centralnego Zar.z:ądu Przemy-słu Zgl'omadzeni~ Kupców m. Łodzi przypomina wszystkim - kolegom kupcom zarówno Izba ra·tyfikowała w dmqirm i t.rzecim czy. 
Węglowego i Centralnego Zarządu Pr:'.emysłu zrzeszonym jak i niezrzeszonym oraz wszystkim osobom wykonywuj~ym zawodowe taniu z9ł<>Szony projekt ustawy. 
Włókienniczego, ażeby omówić wyniki w;;nół- I czynności handlowe i usługowe, że w dniu dzisiejszym upływa ostateczny termin wpłace- Po-se! Dobrowo·lski (PPS) złoiżył następniP 
zawodnictwa pracy pomiędzy przemy5łem wló- nia opłat koncesyjnych i złożen·ia podań o udzielenie zezwolenia. Dla tych .którzy nie sprawozdanie komisji spraw zagrnniczny>eh o 

kienniczym i pri,emys.łem węglowym we wrz~- zdążą dokonać wpłaty w dniu dzlsiejszym będą właściwe Unędy Skarbowe ·w drodze rządowych .projekta,ch ustawy o ratyfik;icii 
suiu . .rib. wyją.tku wydawały numerki uprawnialące do uskutecznienia W•płaty jeszcze w n'edzi.elę trz.ech konwencji międzynarodowych: 'konwen-

. W , rezultacie S'Ł'-"'2 egółowej dyskusji, po za- do godz. 15-tej. cji, dotyczącej lekarskiego badarnia zdatno ~r l 

n<łfrz.owaniu -spr.awozdań i po rcizpatrz1"1 1.1 5ze- w · k z d · • ł d · • · d t d · · 'l , , zw1ąz u z tym groma 1em!!, Kupcp~v m. ,o zi WZY'l'd wsLystkK)l· wyzej w1m1enio- o za ru mema w przemy'S e dzieci i mloct~-
r„gu wskaźników ustalono, ze w miesiącu nych zainteresowanych, aby we własnym dobrze zrozumilłń "l'n interes~. nie zan~edbali cianych, konwPnc]i dotyczącej lekankiego b~-
w;zesniu górnicy uzyskali 147 pun;t1ó1·1, \vY- dokonania tych czynności, w przeciwnym bowiem razie, p-0cząwszy od dnia 17-go bm. dania źdatności do zatrudnienia dzieci I mło -
przedzajqc włókniarzy, którzy uzyskali lvJko przedsiębiorstwa ich będą przejęte pod przymusowy zarząd · państwowy. Biura koncesyj- docianych w zajęciach pr?.emysłowych i ko11-
84 punkty. Wyniki szczegółowe wsnb>.~aW·)d.- ne Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ul. Piolr kowska Nr. 40 tel. 146-86 i 136-96 będą przy)- , wencji. do!yozącej pracv nocnej dzieci i m!oi'l 
mctwa omówione zostaną w najh liż 37ych mować pądania o zezwolenie jeszcze przez całą nletlzielę r6-go bm. Do po<iania na razie eianyt'h w zaJęci3ch nieprzl!l'lllysłqwych. 
dniach. wystarczy dołączyć kwestionariusz i dowód wpłaty opiat koncesyjnych z tym, że pozosla· - Ob · · d -

Protoko. ł obustronny podp1·6al1" w im;f!niu ecnie ustdwo aw.stwo pol~kie i·e~_ t t•_;.; 
. . · · - · le zafa,czniki będą złożone w późniejszym terminie. ·~ " 

Lw(ązku Gorników - prezes Związ:ku tow. postępowe - mówi da.Jej poseł Dobrowohk'-

:-,zc'Zęśniak i wiceprezes tow. Morgoń. W !mie- !.!lllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1 m1111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111n11111111111111111111111 że ni~ _wymaga większych z.min:n. aby dostn-
JllU Zwią11ku Włókniarzy podpisali pro;::ikół i§ _ i§ sowac Je do post0<nowień konwencji. W nie-
1ow. tow. Kukuls•ki i Ambroziak. I~= Kino „WŁOKNIARZ" Dziś i dni następnych =-=- których wypadkach ustr1wndawstwn pof.ąJ; · r 

idzie nawet dalej w za.krPsie przepisów o opie 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY1- Zawadzka 16 Kapitalny komik § ce nad młodocianymi. 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 3 Pocz. g. 17-ta FLAP (Oliver Hardy) ~ Izba ratyfikowała w drugim i trzoc1m r.?1" 

im. 9-go MaJ·a iE_ tan1u rząd · kt · h w zabawnej komedii Amerykańskie)' owe pro1e Y nmawianyc ustaw. 
Łódź. ul Tylna 6 ~ Na tym porządek dzienny posiedzenia 7'" 

tatrurlnią natychmiast; Wytwórnia: „United Artists" z E NOB IA ~ stał wyczerpany. MaIBzałek Kowaolski komu::i · 
U PRZYKRĘCACZY na selektory § kuje T11Jbie, ze wpłynęły dwa wniO'Ski posłó" 

Produkcja: Sherovera Str. Pracy w sprawie zmiany ustawy z dr."' 
zgrzebne 18. 12. 1923 r. o zaop;,:trzeniu emerytalnyr 

łO TKACZY Eksploatacja: Film Polski Na_stępne . .posiedzenie Sejmu odbędzie s· ę 
w dn!U 15 listopada br. o godz. t 2-te r z jed Reżyser: GORDON DOUG;LAS 10 :SNOWACZY 

Z~iuswnia 

rtalny . 
przyjmuje Wydział Perso-

11208 
Bilety bezpłatne i passe-~artout ważne od p"Oniedziałku 17 listopada.. nym. punktem porządku dziennego:· Sprawo-

TI11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;11111111111111111m111111111111111111111111rr !~~~:,:Y ~~j:/;1L ~1~~~'f::;~~i i ~~yc1:.adan ;a 

srrnko,ii - odpowierd.zi·ał 1króilkó i 'POWai­
nie generał. 

* 
Samoc'hóid Leonti ewa szy'o11<0 z.'blii;i ł 

;; i<~ do ocl11. A11i sarn inh ·nier, ani szofer, 
Patrzący w dal i 11wa;i,11ie kiernQ.::ycy ma­
szn1ą, nat.nralnie nie -Po<le.i•rzev/ali, ile ro.z 
mów, domysłów. priy•pns7.cz,cń i n;;iine.i 
pr.acy dostarcz) li, n~irno własnej woli 
wielu ludziom. Nie \ded'z.ie.Jj .naj1prawdo-

I 
Po·dobniej w 01góle o_i'sh1ieniu tycih lu·dzi, 
gorączkowo 1'.>Dl'>Z'll'ku.14cycil1 na wszysi­

' kicli szlakach. prowadz•B,1cych do strefy 
fron towe1.i, niepoz-orne•go samoclwdu, oz11a 
czone•go numerem J012. Zwłaszcza Leon­
ti-ew nie po•de1jrzewał w oigóle o roŻmia­
r:l.C'h zah1tercso·wania, jakie ' wzJbud'zał 

Puwo·dy? vdlziwił się, jawnie za-I mam wraiż.enie, i1ż jako ofice·r bezpieczei1- swoją osobq w całlkiem nieznanych mu 
·11·' :ir1kofo ny generał. - Jakie po·wo<ly, stwa jesteście nieco prze.cz.u•l·eni na 'Dnnk- kołach. Ukołysany szytbką jazda zaczi8ł 
11n1 r1 rze? cie waszych oibaw, ma1iorze. dr~emać._J nai~de odezwały się w nim pod 

- Otóż, chwileczke cierpliwości - - Obaw nie ma i nie mo·że być żad- św1adom1e ·dawne wycznda jakfo.g-0ś we-
11 , Jpowierlział major, wrciągajac z jed- nych. - "J)rzerwał mu major. - Moż·e i wnętrzne:iro na1lięcia i ni·er>okOii•u. Chwi­
nd z szufladek swego biurG<a dokła·d·ni ,e powinna być tylko o'S<troiność. Nie twier- lami chciał nawet odiezwać się, chodaż­
:~ f oż on y papier. Wzi•1,1ł go do rękh rozwi- gzęi nic, ale wiem, rże kaiżde o•żywienie by słowem, do mikza·ce•go przy kierow­
na t i. spofrza wszy na . generała, odc·zytał J·est niepo~ądane zwłaszcza taru1 gdzie ~iic~ szof.~rn. alby spł·oszyć ten d~i.wny 
11 , 1 ~tępuface zdanie: przybywa n~sz w·ynalazca. Zres~tią~ ge- l nrnprzyJemny nastrój, Jerdna!k coiś go 

nerale, Leonhew ani seku1ndy nie ~najd·u- ·wstrzymało od t.e.g-0 i z -powrotem bez-
„Zawiadamiamy, że prawie na wszy- je się •bez należytej opieiki. Óhciało.rn was skutecznie zalbie·rał silli do drzemki. z oibu 

' ·kich odcinkach N...skiego frontu od sze- prosić jedy.nie 0 ewentualna rri-041iwość stron szosy biegły poJa· i laisy. 
·c,.;u godzin obserwuje sie niebywałe o- skontaktowania mok1h oficerów i wa- Mijali małe wsie i o•sa. rcJ.-.,_. Na szosie, 
'ywienie. Szczególnie mocne ożvwienie d d „_ 
:bserwujemy na oddnku prólby zrzuce- sz.~n: .:owó ztwem na mieuscu„ ByłOOy to kt.órą mkn~1ł samochód, przebiegały nie-
1iia spadochroniarzy niemieckich w ce- pozmei, na cz~ 'Pobytu Leontiewa na o- zl'1czone c1ę:żarówki, sztabowe OISOlbowe 
lach dywersyjnych". zn~c:oonym odc1mku frontowym, bardizo maszyny, motocy'kle. Kaiżidy odl<lzielrtie i 

poząrdane. • . . wszystkie razem całą siłą motorów nra-
- Ależ.. jaki to może mieć zwi<a.zeik z Natura11n z toAu ' · ły d1 „ 

Leontiewem - roześmiał sie l?en.erał ,.... ś ·· ~1 ie~. ma.torZJe. as ~ę ~1.e C?Wa a jedneigo oelu. Na skr,ZYiowa-
Ciś e do vrszel'kiCJh wa&zych Prćt.Cib i m· 111aoh d'.róz s:tahr powaii;~e. ubrane w mwn· 

dl1_ry wo·jskowe dziewczyny. Miały orpaJ;. 
ne 'PrZ~z wiatr i słońce . twarze, ale wygl;:i­
dał:V mezwyikle I>Owa·żnie, sprawnie ki~­
r·ują·c r.uchem maszyn na szosie Niekied': 
samochód Leontiewa hył zatriymywan ~­
pr:;iez te dziewczyny, ŻrP.•dające okazan'" 
przei:uis~ki i skirnpulatnio SJ)'rawdzaj--.c . 
o;:;o:biste dokumenty p-rze·iezdnych. Wszy 
s~kie te f-9nnalnośd tak naturalne w cn­
s1e \~.:o~ny i to w' dodatku na terenie ~tr -
fy !>~z.I>ośre«lnio :Po·diJe·gające;j władrnr · 
woJ•s1k_owym - załatwiał szofer, któr ;: / ··; 
Leont1e"1Ą: oddał sw'oie dokumenty, Jec!­
nak, dz1~wczy11y za1glądały do wnętrz :• 
i:naszyny ~ dlok.łardn_ie badały twarz pa~· -
zera, -porown.u1Jąc Jia. z fotografią na do­
kumentach. 

I'm. ~ai:dzieij zibli'Żano .się do celu, tyr 
"".'Yrazn~eJ ;wy·czuwał·o si.e, odrdech fron "· 
1 Y'rn więcej spotykano mknących na 111 
tocyiklach oficerów łączno·ści, d~;ikie. . n 

Pa·nce1r20ne au•ta i wiel'kie cz.ołgi, szyb' . . 
:pełzł~ po d1rod·ze. Każdy z kierowcó'~ a 1·­
!a, c1ęiżarówki~ motocyiklu, wi~zfai, i± 
J•est cziąistką te~ 0 1gromnej siły która mi " ~ 
ła .~ie. tY'lko wst~zy~ać wrog~, ale odp~ ­
<lz1c go o? gramc OJczyzny i zmiażdźy ~ 
dos~c~ętme na wła•sneij je.g0 ziemi. Stnd 
Wła.Stlle pełne powagi Sklllpienie, jakie ma 
]?wał.o s1e na twar.zy każdego z szoferów. 
61J.ied~ących przy klewwnicach aut, któ­
ryrm. dostarczano na front ż.ołnforey, ar­
tylene, P_e·rsone! ~anitarny, artlunicję i 
produkty zywnosc1owe. 

(C . . d. nJ 
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Dokumenty ·ha.nb y filmy czeskie wchodtą 
na polsk e ekrany 

filmy czeskie już dawno mają u .P-as usta• 
!(}ną opinię. Swe powodzenie zawdz:ęczają n'.e 
tylko wys okiemu poziomow'i artysty c:r,n emu, lbrodniarze niemieccy masowo uprowadzali dzieci· polskie 

Nikczemne metody działania organizacji „Lebensborn•• :~: ~~:~~it:jre:~~~~0~:0~~ó:;:;·~U , op rac<Jwa·. 

f8d spee:jalneqo •ore.spondenta 99 Głosu Robotniczeqo "I Toteż z radością niewątpl iwie przyj.ną li cz-
M:i:emcy w cz.a&~ s . il> · · . . ne rzesze ki nomanów zaipowiooż kilku nowych, . "," . . . ~eg? g:a iooczego ~o.· ne cym'2lIIlu z<lame: „P.roszę nowor.odka ode-1 In.s truk ci a zawiera szereg da1lszych punk- . . . , . . 
~ na '.Llem1e sło·w1m;sk1e nie it~iko ~-ra~:n~~ · brać od matki i pr!l.ekazać · mfoj scowej organi- tów, k.tó re zmierzają do jednego celu : wyre- na wyso'k1m poz1o m1<! będącycn f:)mow czes· 
~· ~~· ~e w 7ibroidmcze3 ~w31, za:jj . na~od~wo - socjalistycznej (NSV), która I tu.szorwania z duszy dziecka w szystkiego, co kich, jakie już w najbliższym czas;e ujrzymy 
~ na ~eitu , ~I?logro:llną Z<Ifladę .pod;b1tego ZtJ}'m1e się J~O ~yc~owcmiem". . . . go mogł-0 łączyć z Po lską i j ak najszybszego I na naszy-ch ekranach. Pierw.sz'( z n ich - to 
~, P~~aih a uprowaidrzal, w mew~lę_ to, Do1k!l~mentow il p1·sm tego rodzaJU w1dz1a- przyswojenia mu wraz z n iemieckim język iem opowieść, osnuta na tle zma.gan narodu czes· 
co <lliJ, .ikatildeg~ :1<11rodu :fes't is'ka;ribem na3w1 ęk· Iem mnostwo . Pt!da'll'teria , z !którą Niemcy :no · również i zasa<l narodowego soc j alizmu. kiego podczas os tatnie j wo jny „1uc:lzie bez 
~: feg?, dzi_eci. . . . . . !-owali w.sz.eolkie da:n~. doty~zące .popełlllianych Zdarza się więc <lzis io] w Niemczech , że ''krzydci". Pok~'i.e on nam podziemną walkę 

O a!k:cJ~ 't~J ,_ ic~oc miała ona iprzeb1eg do,gc przez mch 7Jbrodn.i, dopomogła 1prokurartorom dziecko, o k tórvm -zda.je się w sa:ystko mówić , dzie-lncgo naro du, któ ry w n iezliczonych ak· 
rę-&legły, ~J S!ę dotydic.za.15 6łys~ad:o. Po norymberskim do naJkroole.nia pr-awdz.iwego o- że jest !P01s'ki P: bo i wvr.az oau i uśmiech , i tach sabotażow y;::h na każdym krok u s iał dy· 
pro.stu. 'Z.'hrrodnia '.·a zo5<tał~, p rzl'.'tfoczona ogro- brazu państwa i ustroju h rtle rowski ego. Spra.- włosy i nieuchwytna z ;a'lu reakcja na dźwię~ wersję na t~ łaoh armii niemie.:kiej. 
m~. J:inych, ikfory<::h ~o.owmą b_ył_Y ooo;z.y wa 1p_o·ryw.ania dzieci . .powinna :za j ą ~ osob:t1;Y m ow y :po1Ls·kie.j lpo'S ieJda niemiecką metrykę, Na,st~pnie wejdzie na JE>-> zc ekrar.y „Sy1~­
-0św~ęcibl. D~cha;u~ ~V.:..h!s61'ha~·sen 1 mne. _Te- rozdz1~. w dzH~Jach_ h11ll ernwsk1e3 hanby, k to- niemie ck ie im i ę i niemieckie ·n azwisko. I mó- na" - film nagra :lzony na tegorocznym fest1· 
:az nadcl!.od z1 parr-a, .aby ~:azac . calem~ ~a;tu r.a S'VfflJ _na]>~air<lz 1 e3 Jaisk rawy wyraiz znalazła wi takie dziecko do NiP.mców, u k l-óryd1 prze- valu w \Venecji. Tematem jego jes t walka 
l ~en. odc rnek .h1t.!iorowskle J „dz1ała~n?sc1 , d la w orgamrzac31 „Lebensborn". bywa: „pa:pa" i „mam a", gclyrż zatarły si ę w czesk!ej klasy robo tniczej w kcmc'n ubiegłe· 
kitóre3 :z menue<:ką systematyiczn~1ą .s-two· Mam Wła!Śnie ,pl"le d sobą instrukcję , wy da- dziecinnej µami ę ci wizerunki p rawdziwych rn - go stulecia o ,;tworzenie sob:c lepszych warun· 
n:ono_ odpowie.dme J'.'.~sławy l spec.ia!ną onga· ną przez komisari~t „F•l.le<r die Festigung deu:t- da:iców, tyioh, co poma•rli przy pracy 'ub w o!Jo - ków bytu. Na tle luksuso wycb pa łaców 1 i:ia­
niza•CJ ę „Le!.ierisborn , .podległą w p1erwfizym s0he<s Vo®<.sotmm.s" - „1J mocnie.nia narodowo- zie. gn.ack'ego życia ich właści :i~li o,;tro odcma 
nzęd:zi e r:~ze,JJ:-emu opra~cy czarnych woj~k ści niem'ieckiej". Inst1rnkc ja mówi o wake, Dzieci ta kie można je-szcze u.ra.tować. M oi- się w t y m pięknym , p ro stym film~e 1-'.bogie, 
SS 1 polk}l Himlera . !urz; to _samo pTzez tnę którą :nail&iy r-row<1d~ć z Polakami i jalkokh na je, po udow odnieniu pochodzenia, przy wró - -;rnutne życie !irde•tariuszy. , Do n!;:,1 Je dnak 
"'.skazuje n .:. ·~etod_y , ik~orym1 _się :przy poryw~- sposoibów t.rze.bo użyć , aby odebrać z rąk poi· cić Polsce, klóra 'l'by t w ie•le s t•acil~ ws'rn t'lk na'1ez17 zwycię3twu. Ono : J nao:l:i]'2 temu f:l· 
:ruu l germamzac.i1 dz1ec1 miano posług1wac. S'kich i z pol~kich przytułków 'bezdomne dz'ie- hitlerowskiej agre sji , a•by moqla się dziś w y- mowi cały bldsk i pi ękn0 . 
Rr.oces OJ:Qitniza,cji , który uja!Wlli wiele ci i , p·o kb ?.ba•d'11n;iu r·as0wynn, włączyć do na- rzec bodaj jednego dziecka . Trzecim filmem, jaki zo~1a czymy, jest k olo· 
uczegółów tego je dyneg-0 w swoim rodzaju rodowości ni<>mie-c'kiej. - Tylko, że , niestety , - ja\: już wspom:1:e'. 1 ś- rowa, monumen\alua niemal :>[' 'Jwte ść histo ry· 
~sięwzię::4a ?kra?a.n.ia na.ratlów z ich dzie- I.os i oh w instrukcji został prz€'5ądzony, my , poparcie ze .st rony Anglosa1Sów dla ak .:J i r:z~a ot. „Jan Rohac z Dube" . Rywalizują w 
c1, rozpoczn1e Enę ruebaw:em w No;r)'lJl!berdre O na_j·młodsze, w wieku od 2- 6 ijat, miała polskiej .nie je.st til'kie, jaikiego mieli śmy <. 1ę nim o' p ierwszeństwo wspa.'1.la łe plenery , bo· 
i będ:z ie ?'la ~ols.ki o. ty~e j~te r~sujący, że n.a tro~zc~yć s.ię org_aniz;i,cjct „Le;bensbom" i .. lo'ko- prawo ~podzi~wać . ZainlerPsow.in'" lo.sPm „ ,„J - 19a-c~wo '~'y-,tawy i malow·!l iCZ·.'!, s~;o :e z e: :>oki 
terenie N iemJe<: Z!na1du1e :11ę Jeszcze bardzo wac 3e nas·tępnie w bezdzietnych rodzma.ch sk ich siero t ie-s t nR'PP wno o w1<>le 1.nr1 · >·szc, s1edn ow1ecza. N1c. ą prz~w :.i a ,1: 4 \ego Limu 
wi~e t>s i010oonej dziatwy polskiej, ktocej SS-manów, !k tóre dawały .gwar<llllcję, że dziec· niz gdyby ("hodzilo 0 dz1ec1 inne. N p. - :cit•<>-' 1est odw<eczna walka św!-i.; a słowiańsk iego rz 
miejs'Le _rp.:;bytu, mim~ .s~ań p.n-edsi~ęty·ch ko już w -z.ar.a.nilu la~ będrrie wychowywa111e w rykańskie. Po•lski e dzieci mus7 ą 'vnr.~ rio \ qern::ańskim i k oniecznasc sojuszu czecho~ło· 
21 nas'lf:! S'l:·runy, WIC'lqZ J€SZ<:ze OSiłomęte ies.t himm'lerow61kim dudm. Pcl1Ski. LPopo/d M an c:w k. waclw-po1'1'.iego. 
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Wprawdzie pełnon1ocnik: rządu po·liSk iego 
prowadzi bezu.sta.n!ku ;posZUlkiwania na terenie 
stref anglosa-ski·ch, jednak 7.:e st-ro;ny właidrz; nie· 
mtookicih (ro łatwe byfo do rprz.ew.idzenia) c:zy­
nione są wszelkie utru.dniem-0, podawane zmy­
fil®e o1wlicz:n.ości i narzwiska, by\le tyako po!· 
sk-ą sier&tę ipozos1.-.aw.ił w niemiedtiim środowi· 
siku. Z~a<la 1przyjęta za cz.asów h~hlernwskich 
i patro-nująca całej tej , /k·idn.aip.~kiej" akcji, 
że &tirate: krwi niemieduej, przelanej pockz,a:s 
wojny, naieiy u-zu.pemić pnez germainizację 
„wa.rtości0<wych ra·«owo" dzieci słowiań5k i ~h. 
zdaje się trJumlować jeszcze 1 d.zi-siaj. Co gor· 
sze t-o fakt, że krętactwo Niemców, utru·dnia· 
jących pełnomocnikowi rządu p01lskie90 jego 
d-małailnoś'ć r·ewi.nd~acyij:ną w Niemczech, 
znajduje niel!lf.edy poparcie u wojskowych 
władz okupacyjnych stref zachodnkh, !!Qtóre 
niejeden juri; wniesek p<>1s!ki o wydanie ipol· 
skiego dziecka, uł.a:twiły odmownie. 

Zainteresowałem się ostatnio tą akcją. 
Przejrzałem d-0kumenty z hitlerowskie-go a<r• 
chiwum i taik, idąc sz'lakiem pols!k,ich si~rO't, 
dOS%edłem (zresztą nie po raz pierwszy) do 
wnioSku, dż na dnie i u ipodstaw hitll'€.I'O'W5'kie­
go ustroju czaiło &ię zwykle, pospolite, ale 
p:r,zeogromne krymi-nalne oszustwo. 

Oto dokument, noszący w naigłówik.u na.zwę 
„Rei-chs-Adopti-0nsste.l.!le", specjalnej placówki 
powotłalllej do porywania dizieci polskich. Do· 
kument dotyczy ma!ka narzwiis-kiiem Zygmunt 
Ptliohows-ki. Hitlerowski urząd aiOOptaieji pisze, 
ż.e chłopiec zosta.ił oddU<ny rodzinie IManhardt 
do Opola d1a arloptaicji i będzie przez nią fP'O· 
iyłany d-o szkoły. 

W [iiście , d-Oltyiczącym poil&kiego d'Zieoka, pl­
~ kierownkz:ka uimędu: „Proszę odnotował 
w aktach, że nCl2JWi>&ko adoptowanego dzieck(l 
nie może być w żadnym wypadilm zalromuni· 
kow.ane jakimkolwiiek obcym osobom". 

Odpowiednia adnotacja ołówkiem, że na­
Z'Wiisko ukradzionego sta.je się odtąd taijemni· 
cą, zoostala r=ywi'Ście w akt~ch p~iona, 
obok: „Heil Hit!ler" i. podpis 1k1erowniika urzę­
du. Złoid-z:iejski pois-tępek zo'!>bał ubrrany w lhi·t· 
lerowł>ką fol!'muł'k.ę . 

A oto inny dok ument: pi-smo wystoso·Wdllle 
fł.~Z kome:ndl!!Ilta !P0'1icji do ik~er-0wnictwa 
NSDAP w Wuerz;burgu; «otyiczy postępowa­
niia z dziećmi wyda.nynni na świat pmez obce 
robotnice. · 

Zdarzyło się wła·ś.nie, jatk wyiniik.a z listu, że 
Polka, Kaitarzyna Bil'tycka, sprowatlzona do 
roboty do miasta Wuerzburg, urodz~ła dzieck o: 
lctó~o ojcem był Polak, z.aitrudn<10·nY w t~J 
samej mfejScowości. Pi.smo ikomend:atll!ta ipolr· 
oji zawiera ipmy 'końcu jedno krró1lkie• aiłe rpeł· 

Rozmach pracy i planów najpotężniejszej Elektrowni 
· Wkrótce Wałbrzfch będzie w stanie zasilić prądem całą Polskę 

I „Wiktwia" , podaie k il.k a ciekawych sz·zeg '.>- ko tły elek twwni spalaj ą nie wysok ogatunko· 
łów, oibrazu j ących rozmach pracy tej g ;ga11- wy węgiel , lecz ·tzw. p ył węglowy, po-chodzący 
tycznej elektrowni. z węgla gorszy ch ga tunków. Jest to n iezwy· 

- !Na wstępie zaznaczmy - stwier Iza to w. kle tani spo·sób opalania i f> tąd wysoka rein· 
Rosiński - że w całe j Europie is tn ;~ią tyt k o towno.~ć elektrowni . 

• 

dwie elek'1:rownie o podobnej mocy. .J ~r\na z Ogólna i lo ·ść praocown ików elektrowni d~­
nkh zna jdu je si ę pod Berlinem, a d;-;ig a - tu. cho dzi do 620 osób . J e.st to wysokowykwa•h· 
Nasza elektrownia jest n awskro ś :1owoczesną , fikowany zespoi fachowców, g-dyż praca tu 
o dużym naip i ęciu. Po·si adamy s kompl1kowa 11 e jes t bardzo O'dpowiedzi.'l.lna i wymagaj ąca 6pe­
i rzadkie in.sta•lacje oraz os pec ja1lne ID'ł'Szyny. c jalnej znajomo·śc i sze.regu 6komplikowa.nych 
N.a uwagę ZillSługują w pierwszym :z<~dz1 e maiszyn nowoczesnY.ch. 
i&totne „serca" el ektrowni - ko1ły 13snsond. O zakrnsi e n aszych zamierzeń, do rcaJizacji 
Posiadamy 7 turb in, z których czynne są 3, których już p rzvs tąp iono . świa dczą w ielkie 
reszta s ta'!lowi rezerwę. W nadchod-::ą:ym, inwestvcje, włożone w budowę nrntła, oraz 
194!! roku, mzpoczynamy budowę n owego ko mp resora powie trznego. Kompresor ten bę· 
k-0tła . dzie zasilał w powietrze wszystkie ko1pailnie W •dyr. „Wictoria", Józef Kosiński 

Na terenie kopa.lni „Wiktoria'· w Wałbrzy· 
obu znajdują się zabudowania najpotęiniejszej 
nie tylko w kraju, ale w całej Europie elek­
trowni. Elektrownia ta, obsługu jąc własny haj 
i :przemysł, sięga swoją mocą a;ż po Cze~ho· 
słowację. Czeska st-0lica Praga czerpie 
prąd właśnie z te; elektrowni polskiej. 

W pr&ktyce oznacza to , ie gdy nowy k or:oł doino -ś ląski e. Pow. 
będzie gotów i wszystkie turbiny będą url~-; ~ 
chOi!Ilione - elektrownia będzie w stanie zo- j. f!l!§ii!!!!_-C...,11.=-w,•"t'~~~w-p~s:>""w•~~ .... „=•-.-c"'"--:J ... -~ 
~ilić w prąd całą Po~skę. Już ob~cni e obslagu- jii c±~ Ot ·~- a"' li 
1emy n awet zagran!<::ę, W}"Syłaiąc nasz prąd 

Dyrek·tor tow. R06ińsikr, pełniący jedno­
cześnie funkcję ziliStępcy dyrektora kopa•Jni 

do Pra.gi Czeskiej. 
Elek11rownia jest mocno zespolona z kopal­

nią. Czel'piemy z koipadni opał. Na.Jeży za­
zna.czyć, że dzi ę'k i specj&lnym urządzeniom, 

llie będzie już natłoku w tramwajach 
Od poniedziałku nastąni przesunięcie godzin pracy i nauki 

Kito 'Z praJCujący-0h mies7Jkańców na<Szego Na zehraniu tym postalllowiono przeoro wd-
miasta :ni e ma porannego tłolm, pa.nu jącego w dził odpowiednie pnesunięcia godzin pracy 
tramwaja<:h, wskakiwania w !biegu, jazdy na z terminem natychmias towym. 
st01pnia.ch? Pomijając już falkt, że dostanie się Tak więc w szkołach średnich nauka zuczy­
do miejsca pril(:y staje się prawdziwym kosz· nać się będzie o godz. 9-tej, w zawodowych -
ma;rem, to przede wszyist!kim najwarżniejsrz-e jest o 8.30, w powszechnych - ze względu na dwie 
to, że sytuacja była o t}"le poważna, że pogo· ~miany J na to, że dzieoi w przeważającej 
Łowie co dzień .110towało wypadki, spowodowa- większości mają szkoły bli sko miejsca zamiesz 
ne zbytnim przeciążeniem, mHicja - ogr-0mną karl.ia - godziny zostały niezmienione. Jeśli 
Hość ik·radzieży, a zakłady ,pra·cy - stałe spóź· idzie o 1przemysł - to biura CZPW będą roz­
nid:ll.ie się pracowników. poozynały pracę o 7.30, fabryki te, które za-

W zwią'lllm z tym w ga,li konferencyjnej czynaly pracę o 6-tej czy o 7-mej - będą mia­
ZaTZądu Miejskiego odbyła się wczora,j konte· ły, oozywiście, czas niezmieniony, zaś te, k16-
rencj.a władz miejskich w obecności dyrekto· re dotychczas pracowały od 8-mej - pra:;o­
ra Miejskich Zaikładów Komu.nikacyjnyioh, wać zaczną wcześniej. W tej sprawi e wydane 
prn-edstawicieli: CZPW, Kura•to.r.ium, bby Prze· zostaną jeszcze zarządzenia. Wszys&ie biura 
mysłowo • Handlowej , OKZZ, Zwiąiku Nau· zakładów prywatnych, podlegających ! zbie 
czydelstwa P0<lskiego , Komendy M. O. oraz in· I P1zemyslowo - Handlowej - zaczynać będą 
spektora 6Zk:olnego. pracę o godzinie 8.30. 

Co się dzieie z Towarzystwem 
Przyiac: ół Łodz~ 

W lis topadzie, czy grudniu 194.6 ·r. ukaza­
ły si ę ogłoszeni a , wzywające do zaip i.sywama 
si ę mieszkańców naszego mia,gta na . członków 
Towarzys twa PrzyjilJCiół łodzi . 

Rozumiejąc p0<trzebę stworzenia takiej m· 
stytucji na terenie n aszego miasta, gd::!e 15z.e­
reg spraw, związanych z potrzebami urbani· 
stycznymi i i.nnynni w ym aga opie.le~ łodzian, 
kochających swoje miasto i pragną.::vr.h bezin­
teresownie dla niego pracować , udałem s ,e pod 
wskazany ad·res (Lima.now'l>kiego 40) j 7,a:pi sa­
łem się na członka, o płacając iedno~eś!łie 
skła·d·k ę. Na tym s i ę 6końmyło„. 

Po dziś dzień Komite t Orga.nizac ·.1j:iv zie 
zwoła ł żadnego zebrania i w ogóle o rlziaii\l· 
naści całego Towarzyistwa jes t głu::ho . 

Po co się wobec tego drukowało odezW)' 
i uruohami.ało cały apara•t admin1stracyjno·pro­
pil'ga:ndowy1 
Uważam za bezwzględnie wsk azane ukon· 

stytuowanie się 'WY'Żej wymienioneg:i Towa· 
rzystwa, k tóre z pewno ścią pomoże na~zemil 
miilJStu w jego da,]szym rozwoju. 

Ma.rian Prusik 
ul. Radwańska 

Współzawodnictwo obejmuje wszystkie działy pracy 
Personel biurowy i techniczny w PZPB llr. 9 staje dr wyścigu pracy i wzywa kolegów z PZłB Nr. 2 

Mowa impre'Za dla wielowarsztatowe6w 
Centralny Zar-ząd Przemysłu Włókienni-cze 

go organizuje w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 
11-ej w Teatrze Wojgka Polskiego nową im· 
prezę na cześć przodowników pracy I wielo­
warsztatowców~ Będzie nią poranek artystyczny Wezwanie robotników PZPB Nr 9 pod odre 

sem personelu biurowego i technicznego . w 
sprawie podjęcia współzawodnictwa pracy nie 
zostało bez echa. Dnia 13-go bm zebrali się 
pracownicy umysłowi zakładów, by radzić nad 
tym, jak, w jaki sposób mogą' wziąć udział w 
wyścigu pracy„. Sprawa nielatwa wydało by 
się; biurowi pracownicy i personel technicz­
ny dotychczas w akcji współzawodnictwa w 
przemyśle włókienniczym udziału nie brał. 

Zna]pzło się rozwiązanie tego zagadnienia. 
A więc - jak? nyr. techniczny - tow. Brze­
ziński zabrał między innymi głos w tej spra­
wie, rozpoczynając od retorycznego pytania: 
Dlaczego u nas tak się dzieje, że odsetek 

~tióźniających się do pracy pracownik-ów urny 
słowych jest dziesięciokroć większy od spóź­
nień robotników"? 

Jeśli pracownicy biurowi przystępują do 
współzawodnictwa pracy, winni zacząć od; 
punktualnego przychodzenia da nracY. zerwa~ 

nia z ociężałym załatwieniem spraw robot­
ników. Wypłaty powinny odbywać się nie w 
biurze, l'dzie robotnicy wYCZekują godzinami 
na swą kolejkę - od dziś wypłacać będziemy 
w salach maszynowych. Kaidy biuralista do­
pilnuje, by robotnik otrzymał na czas swą ty­
godniówkę. W razie pewnych wątpliwości 
pracownik · umysłowy zobowiązuje się w spo­
sób uprzejmy i zrozumiały wytłumaczyć to­
botnikowi na jakich podstawach obliczone zo­
stały jego zarobki. W toku dyskusji posze­
rzono praktycznie płaszczyznę współzawod­
nictwa pracy o kilka dalszy ch wniosków. Ja­
ko pierwszy do wewnętrznego współzawod­
nictwa pracy zgłosił się ob. Szencel i wezwał 
do współzawodnictwa ob. Słodkiewicza. Oby­
dwaj pracują w biurz!f wypłat „ 
, Prządka, tow. Pawłowska, która pierwsza 
przeszła na obsługę trzech stron, zwraca się 

do personelu technicznego · fabryki. by pomógł 
zorganizować karsy -dla wielowarsztatowców. 

„Z własnego doświadczenia wiem jakie c1ęz­
kie są początki ile wysiłku kosztuje to sa­
mauctwo wielowarstwowe. Wiem że wiele 
jest młodych prządek które chętnie przeszłyby 
na obsługę większej ilości wrzecion. Trzeba 
im pomóc". 

Zwrócono uwagę salowych i majstrów że 
surowiec dla tkalni może być dostarczony 
sprawniej i szybciej . 

Personel techniczny l · pracow nicy umysło­
wi zgłosili się wszyscy do współzawodnic· 

twa pracy i uchwalili na zakończenie zebra­
nia rezolucję w k tórej czytamy między in­
nymi : „Pracownicy biurowi i personel tech­
niczny PZPB Nr 9 przystępują do ogólnofa­
brycznego wyścigu pracy za1mcJow anego 
przez robotników Zakładów w dn iu 10-go bm. 
Zwracamy się do administracji i personelu 
technicznego PZPB Nr I? w Lodzi, by - po­
dobnie jak i my stanęli do współzawodnictwa 
oracv, łJ>z.l 

W poranku wezmą udział: Steiania Buczyń 
ska, Hanna Brzezińska, Zygmunt Łuczak, Da· 
nuta Mancewicz, Olga Olgina, Zygmunt Sola­
burski, Duet Sutt i Kazimierz Woźniak. 

W poranku weźmie .również udział orkiestra 
Duża część biletów rozprowadzona zostaJa 

bezpłatnie wśród najbardziej zasłużonych wie­
lowarsztatowców. 

SPROSTOWANIE 
W numerze wczorajszym do a.rtyikułu p t. 

.. PZPB Nr 1 wyciągają wnioski" wkradła się 
z winy korekty przykra pomyłka . Il ość nowo­
uruchomiony ch wrzecion wynosi nie 120.000 
jak mylnie wy druk ow ano, lecz 20.000. 

OGł.AS'V\TCIE SI~ :J 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularnieis!ym dzienniku w wojewóą!~ł 



Ada ... CzartkoUJskl 
Profesor U. L. 

„Rd.zf:!:we Jiśaie slrąca z drzew 
1Viatr jesienny i gna precz„." 

G.t OS 

Lis Io-pad 

NI. 3.14 
I, 

śpiewa poeta Tetmajer w jednym z · · .:.1; 

n.iejszych swych liryków... Naj-bardzi:J·af~;k1: c~odzi jb'*ien
1
' . i pozos-tają na ogół do czasu to zja:y,risko wystąpi . tym wyrazrueJ, im gleba z liści, a cukier i białko do rodyqi. · Następ$ 

Charakterv.-ty · · k WlOSllY ez iSCi. . wskutek SW""O skła.dU i Warunków poł~żen·1·a tut obok 1ej" wan5.h•~7 kOr.:kA•"eJ0

, <aie od &tli...,..., 

ł . . · ,~ <:mym z1aw1s iem jesiennym jeS;t p . d "" v ""I "" vu~ 

w asme opadanie liści z drzew. Przecie nawet omię zy parowaniem a wytwarzaniem cu- jes-t umiej wilgotna. blasm twO?"zy się wii:listwa tzw. ro~lubiają.ca, 

naz.wa drugiego miesiąca jesiennego wzięła kru i białek w liściu istnieje zależność i ha.r- Bardzo wyraźnie występuje to w szczegó.1- której żywe części składowe tzw. kom6rlki. ed-

1~01. początek od tego zjawiska. Listopad _ monia: stwierdzono np., że roślinie przybywa ności w gór<1.ch. Te lasy drzewiaste tracą lis- lclejają się od siebie i w6wcza.6 wystarczy b?" 
m1es1ą~ o·&tatecznego oibnaeania się drzew i na wadze, a więc przyrasta jej substancja ży- cie przede wszystkim, które ro\ną najwyżej, le jaka iprż:yiczym.a, by liść odpadł. Najcrzęści~j 

~~z~wow, osta'.~·znego po~bycia się rprze-z nie w~ - najwięcej_ w tym okresie, w którym o- a to dlatego, że na tej wys.okości gleba ozię- masowo óapaidają liście szczególnie rano, po 

lisc1 .. Smutne i załobne stoją one odtad w cią- golne parowame jest najbard~iej na,tężone. bia się znacznie wcześniej, niż w dolinach i jest nocy, z pierw5zym, bardzo moc:ńym pr.zyinroo­

gu pięciu m~esięcy, wznoiSząc ku blademu nie- Jeśli w~kutek jakiejkolwiek przyczyny ta har- zna=ie IDilliej wilgotna w5!k.utek odpły'wu kiem, a to dlatego, że pod wpływem działa­

bu .swe nagie ~ona:y i gałęzie, aż pod dzia- mania zo.stani~ namszona, zachodzą w roślinie wody. Toteż i barwy j'*ienne, o który,oh na ni.a promieni słońc.a rozp-uszczają się dość gwaił 

łan1em coraz cieplejszych promieni słońca za- zaburzenia, ktore prowadzą do straty liści. . tym miejscu pisałem przed kfilkunastu dniami, to:wnie ik:ryMtałki fodu, które utworzyły się w 

~ą rozy.r!jać się nowe ipąki i znowu cały Np. w gorący ,upalny czas, kiedy latem pa- . a które, jalk już wiemy, są oznaką zbliżającego nocy w -kom6rk~h waiStwy r~uźniają<:ej; 

swia!Ł roshnny_ przyo~zieje się w sutą szatę nuje -.msza, liście tracą wodę wskutek paro-
1 się końca okres.u życiowego liści, wystętiują skutcrone komórki pęcznlieją i odryw&ji\ się 

szma_ragdowo-'Z1eloną 1 rozszumi s?ę świeże li- wania w ilości nadmiernej, tj. znacznie wię- ' przede wszy5tkim na wyżej poł,_sili;onych miej- jedna od ~j: wysta.rc:zy leciutki podmucll 

&Łowie pod podmuchem ciepłego wietrzyka. cej, niż dopływa jej z dołu, ż korzeni do liści. ' &cach. Naweit na niezbyt wysokich w-zgó- wiatru, a żóhe ai!ide oto!polli, btrozy czy kll~:u 

Jaka. przyczyna, jakie Zlllliany wewnętrzne Z wysuszonej gleby korzenie wsysają wody I rzach: gdy na szczycie ich brzozy i klony zło- syipią się jak zfoty deszcz na rtiemię, slkąd po:!"' 

WJ:'OłuJą OJ?ad~ie_ .l~ci? Liść jest naul}dem, coraz mniej, a tymczasem pod działaniem pro- I cą się już całe, u podno-ża są one jeszcze cał- wane &fl:nym wiatrem un<Xsm.ne ZO'St.ają ""' 

ma1~cym w zy_cm rosl!ny nieZ\rykle ważne 11;na mieni słońca liście tra-cą jej coraz więcej. I w kiem zielone. Gdy zaczyna sł111bnąć norma~- ohłódną da~", z krtórej „nie (pOWIÓl'ą nigdy 

czeme. Pła~ki, i;ia ogół c!enki, delikatny ten rezultacie liście żółk<ną, więdną, usychają i o- ny do.pływ wody i rmpus2czonych w niej mi· wstecz", jak czytamy w wie?&ZU Tebm.ajera, c,.. 
nar~ąd pełni _dw1e z~sadmcze czynności: 1-o) padają. Przecie gdy w o5tatnich tygodniach neraliów do liści, liS<:ie otworzą coraz mniej po- towaonym na początku tego a!ltykułu. 

pos1~da1ąc . wielką, zieloną powierzdhnię wy- września bieżącego roku panowała u nas sucha żywien.ia. To co two·rzy się odpływa z blaszki Gdy liść opadnie, przerwane :ruł'l.:i żyłek 

sta:v10ną _na. działa:nie świetlinych promieni upalna pogoda, <liczne drzewa, przeważnie lipy liściowej bez resZ'ty przez ogo<neik do łodyqi zostają zatkane priez ze&Iu716waciałe koinórld 

słonca! ?z1ęk1 obecności zielonych i żółtvcl? na ulicach ł-Odzi {ale nie w parkach, gdizie jest i liść w rezultacie opróżnia się 7:e wszelkich wa!6twy .roizlużniającej; po liściu poz06ta'je 

ba~ikow, . twor.zą~ wraz z biał!kowym zawsze wilgotniej) straciły liście prawie zu. zapasów, roz,pu5zcut się nawet substancja ży- śiad pokryty wa-rwuwą ikorlk.ct, który zaskJ.epi'a 

pod'ło_zem. mezwylde b:ynny energe·tycznle i pełnie i stoją o;i,ecnie już prawie nagie. wa. Wiadomo, że liście opadłe nie mają już ;powierzcbftlię ·tego §Jadu !i !l.abe'llpieaa w~m4! 

chenuc:me zesipół, mooe liść wytWarzać, syn- W krajac<h troipika1nych, a1le w tych, w któ- prawie żadnej wartości odżywczej, że zwierzę- od utwonema się w tym miej6;CU 6*odliweJ 

te~owac z dwutlenku węgla ipobieraneg-0 z ipo· rych is1nieje wyrażr.iie zróżnicowana pora su- ta roś:linoierne ich nie zjadaiją.„ rany. 

wiet::za, oraz wody przychodzącej ·tu aż z ko- szy, następująca po okresie desz<:zowym, ro- Jednocześnie z żółlrnięaiem i opróżnianiem Niektóre drzewa, nip. dęby, n.ie tta.cą liści 

rz-en_i - _pod_ stawowy. produkt chemiczny _ śliny 1ri!Jcą liście właśnie wskutek tego, co po- się liści w ogolllku każdego z nich zaahódzą . ·...: __ .,_„_ 'b _ _. 
··"- ·ea · ł · · · „ ___ ,_ -"- · b d · p· --'- 1'esienią. Pod d7fia1ahlem :przymrv __ = · o;w run. aiL" 

Cu.o..1-e. r gro_ • n_orwy,_ kto_ry. rozchodząc 6ię stąd po wi z1a em wyzeJ. zmiany w """'"-"au1, a więc w u oWle. rz~ ,_ _._ 
·' Al d b · d · · · 1 tk" d •· .__ tu" • nie1·•, zamiera.ją i wiszą na. gałę7J!aieu uu wioe-

c.=.eJ _roshme odżywia Ją; 2-o) 1·at.0 narząd po- e po o me ziała również o2:1ęqieme g e- ws-zys Lill u nasa y ogon·„a, ,„n. z przy .o- „ -~-n~ d-"-"· 

d b S · „ d d 1 d d · · --""'·· k k t' ny. Brunalfmienie liiści. jest "r"~e .. 7'1"'24. -

srn _a1ący _;przeważnie _nc; dolnej swej powierz- y. tw1eruzono o-Svtia<lcza•l1nie, że g y g e- y ze tworzy s1ę w mm W<1.L"''"a or a.. J. niem kwasów :na riellony b&I'W'!li!k, dhforofil, 

chn_ i 6peCJa1lne S'Z!"ark1 1 WY'Stawiony w ci"ągu ba oziębnie do paru 6topni ·powyżej zera, ko- tkanki martwej, która przecina w :poprzek o.go- _.,_, -~• Ki 

d 
.„ · b" · · ek p k k k .,_ · któ...., ramienia się n.a ll>runa"tny uu„o-rvu1ll!ll. -

ma na ogrzewające działanie promieni słon·. rzenie po ierają wodę w coraz to mmejszeJ n . rzez tę wa:rs'hvę or ową omuni.:;;:aC]ę • 1 ,_ 

·1 • · · k , ·ęk "ed i·· · ł-" · · · · szone ru-rórki ró-wni-eż pod działaniem ... was1_1 
ca •. pa;ruje ipewną i to dość znaczną ilość wody. i osci l ws uteK tego .Jiście tracą wodę w Wl •• m1. zy 1sc.iem a vuygą utrzy.muJą wc1ąz J~'Z- """ • bMdzii 

~ęk1 temu parowaniu tworzy się w roślinie s-zej ilości niż o1rzymują - i to znowu wywo· c-ze ty.I.ko rurki, tworząc żyłki w blaszce i o- barwią ,się na brunatno-zielono 1 tym e} 

tuła ssąca, p-0d której driałaniem woda z mi· 1łu~je:_:żo~· ł~k~n~i~ę~c1~· e~i~o~pa=d~an:i:e~li=śc~i~·-~r!!locz:;~yw~~is;' c~i=e-~q~o~n~k~u.;., ~a~k:;tó~r=e~p~r~o~w~a~d~-z~ą:..;w~od~ę~z~m~i~n~e~r;a;łam;;i;_.;im;..;diiiłliuziii' eliili· lilliezli· ą;.w•beczcem••'••••••••-
nerała:iii,_ Jl<?brana przez korzenie z gleby, & AWWiifi 

w.znos~ się az do cz_ulbka rośliny. Przecie gdy l d . . . k. u w Teat' rze w„ P. l 
wstaw~my do wąsikiego, W}"SO'kiego naczynift ~g..... n•en•~ r"SVIS 1e 
nap~~m;neg<? wo'<ią ga:1ąź okrytą liśćmi, ;po pa- H "' · ""} i;:J · ' ··~ lllł !;P 

ru ~uz godzmach stwierdzimy z łatwością, że 
po.ziom wody w naczyniu 'Znacznie się obniźvł, 
a na drugi, trzeci dzień moiże opaść prawie aż 
na samo dn-0. 

Nasz rodak, prof. Edward Strasburger, W6ta­
wił do wielk~e-go kubła, naipełnioneco wodą 
zabarwiO'llą na cz-erwono, akację świe~o ściętą 
22 m. wysokości i po dziesięciu dniach wszy­
stkie liście na najwyższej nawet gałązce mia­
ły już żyłki zaiba:rwione na czerwono. 

Właśnie te dwie czynności: tworzenie cu­
kru i rparowa.nie - wymagają, aby liść był mo­
żliwie cienki i alby rpowierzc.hnia jego była 
oktyta skórką cienlką i na ogół delikatną. A 
W5kutek tego nie mogą być na ogół rzał>e'Z'pie­
CZOl!le przed najrozmaits-zymi czynnikami at­
mosferyczn}'1!Ili, szkodliwymi dla żywego orga­
nizmu, przed-a wszystkim zaś od zimna w tym 
stopniu, który pozwalałby im nie tylko na 
prizetrwani-e .zimy, !cle nawet zniesienie ostrzej­
szyoh przym.ro?lków. Jakże to łatwo olSotre 
przymrozki wiosenne ni:szC'lą rozwi<nięte już 

świeże ]iście. 
Może więc liść istnieć i d-ziałać norma1lnie 

tylko w tych porach roku, w których tempe­
ratura sprzyja, kiedy słońce qrzeje tak, że i w 
nocy ciepłota nie spada p-0niżej zera, a więc 

ty.!ko od wiosny do jesieni. Oczywiście - u 
nas, w Połsce, i w innych krajach leżących w 
S•brefach zimnej i umiankowanej. 

W krajach gorących i wilgotnych wi­
dzimy Hczne roś~iny, np. palmy o liściach 

kilkoletnidh, a·lbo talkie, które wciąż są okryte 
liś6mi; jedne starsze, stopniowo orpadają, a na 
ich miejsce stopm.iowo rozwijają się nowe. 

Rośliny krajów o zmiennych porach roku, 
a więc ro·śliny 'krajów umiarkowanych i zim­
n~h już tak się przyz·wyczaiły od wielu ty;­
sięcy, a naweit setek tysięcy :pokoleń do tego, 
że muszą tracić liście, iż nawet przeniesione 
do krajów tro<pi:kadnych, wiil.gotnych, w których, 
jak na w~pie Jawie, rośli111ność wciąż jest zie­
ona, tracą liście, gdy w idh o•jmyźnie prz.y-

R'11rozun1ialo!ić nie 

· .. f, 

'l'c:oitr Wojska Polskiego gra doskonałą 

sztukę pisarza radzieckiego Konstantego Si­
monowa „Zagadnienie rosyjskie", tematem 
której jest walka ucziwych demokratów a­
merykańskich, przeciwko ich rodzimym im­
perialistom-podżegaczom wojennym. 

Na zdjęciu wykonawca roli głównej Jan 

Swiderski (z lewej) i Józef Węgrzyn (z prawej1 

któtry stworzył typ dziennikarza-wykolejeńca 

produkt rekinów prasowych koncernu Hear­

sta. 

CZYTAJCIE! »Głos Robotniczy« 
na ntiejscu 

~t 
P • • •• 

•• alr1oc1 
,.,Niezłomni patrioci polscy" z Londynu 

nienawidzą - w-g ich własnych oświadczeń 
- „tylko" nasz nąd, nasze partie, naszą po­
litykę itd., ale. kraj „jako taki", „Ojezymę 
nieszczęsną" kochają miłością synowską 1 
„złego słowa" nie dadzą na nią powiedzieć. 

Niedawno bawił w Polsce angielski mini­
ster planowania miast i wsi, p. Lewis Silkin, 
Min. Silkin zwiedził kilka miast naszych, spę 
dził parę dni w Warszawie, wziął udział w 
oczyszczaniu z gruzów naszej stolicy, wyraził 
wielki podziw dla tempa odbudowy, udzielil 
szeregu wywiadów prasowych, w których na­
der pozytywnie ocenił powojenny dorobek Pol 
ski i pracę jej obywateli. oraz pochwalil ser­
deczne przyjęcie, jakiego doznał w naszym 
kraju. 

Aktorzy- kolaboracjoniści na scenach polskich 

W związku z wizytą p. Silkina oragan .,lor. 

dyńskich patriotów", Dziennik Polski i Dzien­

nik Żołnierza" uznał za stosowne umieścić 

notatkę pt. ;;Mln. Silkin: ;;Polki q urocze". 

Treść notatki: „Brytyjski minister planowa­

nia miast i wsi Mr Lewis Silkin, Silkin który 

ostatnio bawił w Warszawie wyraził się przed 

swoim powrotem do Londynu z najwyższym 

uznaniem o piękności i urodzie Polek. „Nie­

stety - dodał - byłem tu zbyt krótko, aby 
zagłębić się w studiowanie tego fascynują­

cego problemu". (gwiazdka i dalej bezpóśred-
nio: ; ;Min. Silkina okradzioho. Złodziej za­

brał teczkę, pasżport, butelkę whisky, but. 
wina, 2 pudełka cygar, 4 krawaty, i p. skar­
petek. Przestępcę schwytano i osadzono w Główna Komisja Zw. Artystycznych wzywa do weryfikacji członków 

Główna Komisja Związków Artystycznych 
wezwała · wszystkie Związki Artystyczne do 
przeprowadzania weryfikacji członków. Uch:wa 
lona rezolucja stwierdza, że nie wszystkie 
Związk!i Artystyczne z równą energią i kon­
sekwencj,ą zadanie to pod~jmują i wzywa 
Związki Artystyczne do przyśpies-zenia i ujed­
nolicenia ntetod tej akcji, jako pilnej i nie­
r:będnej konieczności. 

Akcja weryfikacyjna W'!. wszystkich zwią­
zkach musi być doprowadzona do końca, 

mimo, iż niektórzy usiłują zbagatelizować prze· 
winienia okupacyjne, a nawet rozgrzeszyć 

winnych. 
Jednocześnie Związki Artystyczne katego­

rycznie &twierdzają, że karani, niezależnie od 
wagi prnewinienia - nawet po odcierpieniu 
kary - nie powinni zajmować w życiu spo· 
łecznyrn i organizacyjnym czołowych stano­
wisk, ani też wysuwać się na czoło życia 

artystycznego. 
Wystąpienie Komisji Zwi~ków Artystycz­

n.ych, jest nieco opóźnione. 
W ciągu bez mała trzech lat, wielu arty­

stew, współipracujących z Niemcami , zdołało 
potacierać ślady swojej ddałalności, w czym 
niejednokrotnie dGpomagały zbyt pobłażliwe 
orzeczenia poszczególnych komisji weryfika­
cyjnych i, dtlś uchodzą za dobrych patriotów 
ł Polaków. Lecz w myśl przysłowia „lepiej 

późn-0 niż nigdy" przyjąć należy z zadowole­
niem stanowisko komisji, z tym zastrzeżeniem, 
że weryfikac.je będą przeprowadwne ·z mniej­
szym, aniżeli dotychczas, uwzględnieniem „oko 
liczności łagodzących" 

Strzelecki, Grzegorz Senowsk!. Maria Wilko­
szewsika, Waleria Dobosz-Markowska. 

W dniu otwarcia teatru 15 marca 1944 1. 

operą „Cyrulik Sewilski" aktor Senowski zło• 
żył w imieniu zespołu hańbiące pOdzięk<>Wanie 
przedstawicielowi Franka za „opiekę nad kul­
turą i teatrem polskim", a gadztnówki „Go­
niec Krakowski" oraz „Nowy Kurier Warszaw 
ski" zamieszczały zdjęcia „protektora" guber­
natora Franka. 

Zdawałoby się, że występujący w Powszech 
nym Teatrze Krao<kwskim usunięci zostaną v. 
wyzwolonej Polsce ze sp0!eczetstwa aktor­
skiego. Okazało się jednak inaczej. 

Tymi „okolicznościami łagodzącymi", ni es te 
ty, zbyt często kieruje się Komisja Weryfika­
cyjna Związku Artystów Scen Polskich, relta­
bilitując cal1lmwicie lub części.owo kollab<>ra­
cJ<>nistów. Znany jest dobrze szereg aktorów 
- kolaboracjonistow, cieszących się obecnie 
pełnymi prawami. Wymieniano już niejedno­
krotnie ich nazwiska na łamach prasy, doma­
gając się wyjaśnień - napróżno jednak. Mię­
dzy innymi bardzo znamienną jest sprawa 
aktorów, występuj~c:ych w Powszechnym Tea- Latoszewska, Mossakowski, Dobosz, Zawi~ 
trze Krakowskim, otwartym w roku 1944, w stowski; zajmują dziś czołow ..! stanowiska na 

okresie najkrwawszego terroru pod protekto- scenach polskich, inni, mnieJ znani, prawdopo 

ratem kata i mordercy molionów b. guberna- dobnie też nie zaprzestali swo ej działalności. 

tora Franka, powieszonego na mocy wyroku Opinia publiczna ma p~eto prawo doma-

więzieniu". 

Z notatki wynika jasno, że angielski min 
Odbudowy dostrzegł w Polsce jedynie fascy­
nujące kobiety, przy czym tak się nimi „za­
fascynował" , że aż został okradziony. W Pol­
sce? E, to tylko tak sugeruje miłujący oj- · 
czyznę „Dziennik Polski I Dziennik Żołnie­

rza". Bo angielski „Times" podaje tę wiado­
mość trochę inaczej; „Okradzenie mieszkania 
p. Siłklna. George Henry Adams (23 lata), 
bez stałego miejsca zamieszkania został wczo­
raj aresztowany... Oskarżony jest o włama­
nie się wespół z niewykrytym jeszcze wspól­

nikiem do mieszkania p . Silkina. ministra pla­
nowania miast i wsi; ul. St James Square: 
Westminster - oraz skradzenie teczki, 4 kra­
watów, 3 par "Skarpatek, 2 pudełek cygar, bu­
telki wina, but. whisky i paszportu". 

trybunału w Norymberdze. gać się odpowiedzi na pytanie: 

Dyrektorem tej sceny był Karol Fabisiak, Czy Komisji Weryfikacyjnej ZA.SP-u znana Dlaczego ;;Dziennik Polski i Dziennik żoł-
kierownikiem Hterack'1m nauczyciel krakowski była współpraca wyżej wymienionych w Pow · " 'b ł • mi'!rza pro owa przeistoczyć sprytnie zło-

L u dwik .Skoczyla.s. W skład zespołu wchodzili: szechnym Teatrze Krakowskim, a jesli tak, to 
· k " h d t h t 1· · h b"l 't Dlatego: że patrioci londyńscy według idi 

Halina Dudicz-Latoszewska, Halina Steck&., na Ja ic po s awac zos a 1 om zre a 11 o-
Eugeniusz 'Mossakowski, Adam Dobosz, Karol wani? . · w~a~nych o_świa~czeń ;,kochają Ojczyznę mi­

Urbanowski Bolesław Bolko Czesław Kaden Jakie konsekwencje organizacyjne wyciąg łoscią synowską · Jest nawet dostadne określe 

Roman zawistowskt. Zofia G;zębska Nma Ka~ nięto w stosunku do aktorów, grywających w nie takich synów. Przepraszam, że je wymie-

rasińska, Wanda Trojanowska, Ryd~l, Załucki, okupacyjnym· „Teatrze Miasta Wars:zawy"? Inię: sukinsyny! 

Rubczck, Ma?;k!ewicz, Kuczyński, Czopek, ' J, 5. Wroczyńsld Jl:. Tam 
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W 1948 roku Łódź będzie miała wody pod dostatkiem ~:~}~0J:~ ·~~~~'.~~.~ta 
Ob • 1 • h • ' d d godzina 17 i 19 - film pt. „Biały Ki~ ecn1e na ezy C ron1c rury WO OC1;.qgowe prze mrozem godzina 21 - zabawa tanecma. 

Instrukcje dla administratorów i dozorców w niemielę dnia 16·11 1947 roku. ed ~ •- ty h · · . . gó dzina 10-ta - Odczyt: „Pol&ka prz . ,.. .. 
iw , c, dm.ach . \Vydz1ał Kanalizacji i Wodo- raz zabezpieczono przed mrozami okna piw- stwa KC1Jilaliza-cji i Wodocm_g6w dotyczy pr~e-\ r i dzisiaj" (Obszar i granice) - wy 
ciągow w Łodzi otrzymał z CUP-u 'll;a mocy nic, w których znafdufą się rury wodociągo - de :vs:iystkim .gmac~.ów ~zkolnych i urzędow, ·rof. Aleksander Cichocki. 
u~hwały Se1mu znaczne kredyty ca mwesty· we, przez zatkanie 1ch słomą t prnsk1em. Tero- gdzie w okresre lew świątecznych I dni wo!- d !;> 15 19 i 21 _ 'seanse filmowe pt. ~ 
Cj~ b~dowlane , w w:~okości 80 milion~".' zł „ peratura w ty ch u~ikacjach domu, gdz1.e prze- nych od pracy \~·&!'utek nieop~lan.ia, to.?mperr:-, go z~~l" ' . 
lmęlu . ł• J •~~.• . m?'-"' było P~%tąw „.

1 

chodzą ruty wocloc1qgowe, powmna byc utrzy- tma spada pomzej zera, powodując zam11rv1-1 . 
17 

_ wieczorek tane-::m.y. 
~~last do. ~a3p1lme.Jszycli praic. W po•błi.żu mana powyżej zera. Instrukcja Przedsięh ią.r- nie rur i ich zniszczenie. fDz ,J godzma 

~:~;,~rfi1S~~~~1i~~:g10dpow1·edz' na ape1 wło' kn1·arzy w·1elowarsztatowoll 
• 

trow wody, oraz Jednej o głębokosc1 800 m, I 
:;~:;ain~!:~c;j:~~ . ~t~~~~ WfatY·?~fn~ I Robotnicy · fabryki Szpulek przystąpili do współzawodnictwa · formuJe dyr. Przeds1ęb1-0rstwa K~a11U1.Cjl i . . 
Wodociągów zakończQne z-ostaną części.owo za nicy - peperowcy, pepesowcy 1 bezpartyJni. 1 
10 miesięcy, .za'CZarrp wody wz~~ie o bli~ko w Centrali przy:.tąpili do wyścigu pracy· 
1-~ ~ys. m sze~c. na do:bę. Przewidz1an.e są row:-. lk . Król T d (PPS). Michalak Kazi-ruez dalsze mwesfycje na połąazen1e posesji szpu arze . a eusz 
mleszkaJnych z miejską siecią wodociągowa I mierz (PPS), Kaczmarek Jan (PPS), Duła Ste- , 
Ti!Gc więc stan zaopatrzenia mia6'ta w wodę do fillll (be2part.), lakiernik tow. Walencik Stani-
picia zwiększy siię wyda:tni-e i ludzie nie będą ; I sław (PPS), szliflerze: ob. ob. Józefacki Sta-
musieli wy:;taw,~ł god:z:inami w ogo~~ prz,ed t nisław (bezp.) Kazubiński Bolesław (be.zp;) 
hydranltam.1 U~1'CZillym:i, lby "L'tlolbyc 'Wlade!i1co r grupc>wym jest tow. Łazarczyk. Na wezwanie 
wordy. wyżej wymieni<mych robotników odpowie-

Zanim jednak ta ;popra-wa w dostawie wotlv drie!i ' z oddziału I szpulk'1.r?:e: tow. tow. Ka-
dla mieszk~ców Łodzi, n~s~ąpi, tj. przy k~ńr~ puściński Jan {PPR), Mróz Zygmunt (PPR) 
1948 r„ mUtSililY. pomy~~ 1 . za:tros~ł ~ię c. Chmielecki CzesŁ (PPR), Błac nwicz Kaz. (PPR) 
to , by w olkres1e zibhz.a.JąceJ się zimy nie u-
ll'2iCTU;p.Uć obecnego &tanu posiada.nia wody. 

Trz;;ba, żeby admin'istratorz:y domów, Oby- 1 

wa• elskie Komite<ty Domowe i dozorcy zdali 
sobie sprawę z tego, że zasaid.niC"La przvczy:na 
kata.s.trofalllego braku wody do picia w mje­
ście tkwi w popękanych jnstalocj.ach wod,?· 
ciągowych .pod wpływem mrozów podaas o­
strych zim 1945 .i 1946 r. 

By zapobiec dails-zemu =iis:oczeniu im;taJacji 
wodociągowych w O'kresie zbliżającej Bię z;. 
mv Przedsiębiurstwo KaJD.a.lizacji i Woc\ocią­
gÓw wyttało ill1Struk7ję techniczną dla a~ini­
stratorow i Komitetow Domowych, by JUZ te-
"""'u"1111tur1u1111nł„„„„„„.„„„„„„J,„„„„„„„„„„„„,,,„,„„ 

Wezwanie górników 
z „Concordii" 

Szpuik arze z I-go Oddziału: 
Piotmwski, J. Kapuściński, z. Mróz, 

Oz. Chmi elecki, K . Błachowkz 

h a naradzie wielowarsztatowców włóknia­
rze apelowali do wszystkich robotników, by 
&tanę!i do współzawodnictwa. Skarżyli się też 
na brak -dobrych sl'lpulek. 

W tej właśnie sprawie udaliśmy się do 
Fabryki Szpulek Drewnianych, która zatrudnia I 
tylko 200 robotników a zaopatruje ':.ały prze- ! 
mysł włókienniczy. Od pierwszego listopada 1 

przystąpili tu robotnicy do współzawod11ictwa . I 
Praca "\VIe. Centrala (Kopernika 17) rywalizuje 
a oddziałem I (Andrzeja 53). Narazie przystą I 

pila grupa kilkunastu robotników. Tak, jak i 
w innych zakład.ach prz:odują najłepsi robot-

S~puikarze z Centrail.i: Łazarczyk, T. Król, 
K. Michalak., S. Duła, J, Kaczmarek 

"rZJiQło koło ZWM przy PZPW Nr 2 
w tych clniiich odbyło się w stołówce Pań Po wielkich sukcesach w Warszawie 

stwowych Zakł. Przem. Wełn. Nr 2 im. Nor• 
berta Barlickiego ogólne zebranie członków 
ZWM dzielnicy Górnej Prawej, 

Pr:zybyłych licznie członków powitał kol. 
Motyb;ka Krystyna - przewodnicząca zebra­
nia. Do prezydium powołano przedstawi~ela 
Zarządu Miejskiego ZWM, Zarząd mielnicy i 
przedstawiciela Wojska Polskiego. 

Kol. Kleista - przewodniczący dzielnicy 
Górnej-Prawej wygłosił referat pt. „Młodzież 
polska - wczoraj, dziś i jutro". Jako naczelne 
zadanie członków naszej organizacji kol Klei­
sta wysunął zdwojenie wysiłków przy warszta 
cie pracy „łeby w IV eta.pie Młodz. Wyśdgu 
Pracy wszyscy członkowi~ ZWM byli zwy­
cięzcami". 

W związku z rozdaniem stałych legitymacji 
ZWM C2łonkom koła przy PZPW Nr 2, kol. 
Kleista zaznaczył, że stała legityma.-:ja - to 
drogowskaz jak i:yć, „walczyć, uczył się i pra 
cować". 

Z kolei zabrał głos kol. Rapaport z Zarządu 
Miejskiego ZWM. Nawiązując do słów swego 
przedmówcy kol. Rapaport powiedział: Zar~d 
Miejski ZWM przystępuje do stałej, systema­
tycznej pracy nad mło<lzieżą. Naczelnym ha­
słem każdego ZWM-owca winno stać się 
„wz;możenie wysiłiku w wykonywaniu codzien 
n~h obowiąa:ków", oraz ,.p.odniesiełlii! poirlo­
mu ideologicznego poprzez pracę nad sobą". 

Pamiętajmy, że wszyscy patrzą na poszcze­
gó!nyc:h ZWM-owców jak na członków wiel­
kiej organizacji, dlatego każdy, kto otrzymuje 
st~ legitymacj~ przyjmuje poważne obo­
wiązki wobec organizacji i państwa 1 musi te 
obowłlł1Zkł wn>ełnić. 

Ostatni przemówił por. Beniak. 
Po przemówieniach nas.tąpito cozdanie sta­

tych legitymacji ZWM członkom koła przy 
PZPW Nr 2 im. Norberta Barlickiego. Przewod 
niczący koła - kol. Bednarczyk podziękował 
za wręczenie sta.ych legityma~.j1 i w imieniu 
koła przyrzekł zdwoić wysiłki dla dobra Pols•ki 
Ludowej. Ażeby zadokumentować, że koło 
przy PZPW Nr 2 nie rzuca słów na wiatr, kol 
Bednarczyk oświadczył, że przyjmują oni wy· 
:wanie mł-Odych górników z kopalni „Concor­
iia" w Zabrzu do wyścigu pracy. 

Zakończeniem wieczoru była bogata część 
utysty czna w wykonaniu członków kół całej 
dzielnicy, przyczym dodać należy, że niektóre 
z numerów stały na wysokim poziomie artys­
ty cznym. A. Grotto-Slepikowska 

Rada Nadzorcza „Społem" 
Dnia 11 i 12 bm. obradowała w Warszawie 

.i.da Nadzor".'za „Społem" , Obradom przewod-
1czył poseł Bieniek. Udział wzięli m. inn. 
wicemarszałek St. Szwalbe, prezes „Społem" 
J. Zerkowski , min. Rapacki, wicemin. Droż· 
niak, posłowie Ochab i Motyka , prezes Zwią· 
~ku Rewizy jnego Spóldz. R. P. Pszczółkowski 
oraz Zarząd l pełnomocnicy „Społem " 

Rada Nadzorcza i atwierdzila sprawozdania 
i bilans, oraz przyjęła wnioski Komis.ii Rolni­
czej i wniosek na Zjazd poc'.wyższenia udziału 
od poszczególnych członków spółdzielni do 
sumy zł. 300.- ' 

Rada Nadzorcza zos.tała zwołana przed ma· 
jąeym się odbyć wkrótce Głównym Zjazdem 
Delegatów „Społel!i", 

Natalia Szpiller śpiewa w Łodzi 
• Kiedy przed mniej więcej dwoma tyqod- czy arie - wszy15tko bez wyjątku reprezento­

niami słyszeliśmy w Łodzi wspaniały koncert wało dęcżair gatunar.o-wy wyjątkowego ta.lentu. 
wiełkiej , radzieckiej śpiewacz1ci, Na'ta.Iii Szpi· W najbllriszą niedzielę w Teatrze Wojska 
!er, solisL1<i Ołpery mosk iewskiej i dwukrotnej Polskiego, po ogromnym cuk ·ie odniesionym 

w WaPSzawie, Natailia Szpi:1er da się r<l'.Z jesz­
laureatki nagrody stalinowskiej, wiszyscy bez cze u6ły\s.zeć w Łodzi. Program jej m. in. za-
wyjątku rozentu-z jazmowa:ni słuchacze nie wie- wiera za.chwyca,jącą pie6ń RYIQskiego-Korsako­
dzie'li czym bardziej się zachwycać: ery ogxo- wa ,,Sen w letnią 111o<:", Raichma.ninowa „Po· 
mną is.kalą i rozpiętością taileintu wO'kailnego wó<lż" , aorię z ,,Madame Butterfily", ikołysanki, 
artys·tkl, ary nieskartltedną dyikcją, lekkośdą barlka.role, serenady Czajkows'kieg~ i Glinki, 
emisji i sta>ran:nością ekspresji, 'CZiY lrultu.rą poza tym Debussy'ego, Rawena i Ma&.;neta. 
i niezwykłą szlachetm0<ścią interpretacji?„. Jas- Akompaniować wielikiej artystce będzie wy­
ne było jedno, że be.z wz,ględu na to, czy ar· 1 trawny koncerunistm; Wielkiego Teaitru w Mo· 
tystlca śpiewała kołysa:nlki czy pieśni, romanse skwie, Stuczewiski. 

W PZPB Nr 1 we współzawodni- ~ liubas 183 proc.), a w tkalni na „czwór­
ctwie tkaczy ·pracującyrh na sześciul ~kach" Franciszka Wójcik (115.3 proc.), 
krosnach pierwsze miejsce zajęła He- Maria Pryczek fl71.4 proc.), Maria 
Jena Rybakowa (PPS) osiągając 146.4 Chruśeh~ska (179.ł proc.), Stanisława 
proc. Współzawodnicza,ce z nią Aniela Sokołowska (16'1.4 proc;)", Jadwiga Zu-
Szczepańska uzyskała 142.1 proc. Tego rowicz (166.1 proe.). 
samego dnia uzyskały: Gołygowska W PZPB Nr 6 w przędzalni najlep-
142.5 proc., WierszE:niowa 143.7 proc., aze wyniki uzyskały· Skępska. Krystyna 
a Lipińska 142.1 proc. (141.2 pi;oc.), Irena Dubel (144 proc.) 

Na „czwórkach" wykona.la Jóźwiako- oraz Henryka Leśniak (136".4 proc.). 
wa 160.1 p_;oc. normy. We współzawodnictwie grupowym 

We współza.wodnici'wie grupowym zespół majstra. I zmiany Grzelaka (138.6 
zespół majstra Skonki (11'7.7 proc.) wy- proc.) wyp~ził majstra n zmiany 
przed.ził zespół Jabłońskiego ~116.5 Bogdańskiego (137.2 proc.), a zespół 
)lroc.), a Stola.na Stefana (125.1 proe.) Mańkuta (136.4 proc.) Pacholaka (135.8 
Stolarza Zygmunta (104.1 proc.). W proc.). 
przędzalni uzyskały Kamińska i Ba.ra- We współzawodnictwie „szóstek" 
nek po 144.1 proc. osiągnęła Józefa RaJska 160.4 proc., 

W PZPB Nx 2 w przędzalni (cztery a Stanisław Andrzejewski 157.2 proc. 
strony) znów na czoło wysunęła się Ja- Na „czwórka.eh" osiągnęła. Kazimiera 
nina Mucha (136.l proc.). Na trzech Wutzke 149.7 proc., a Urszula Bartosik 
strona.eh najlepsze re-iultaty osiągnęła 144.8 proc. 
Władysława Nastarowicz (143.5 proc.). W PZPB Nr 7 na „czwór .eh" wy-

We wspóiza.wodnictwie tkaczek pra. przed.ziła. Adela Mrówka (149.2 proc.) 
cujących na. szóstkach pierwsze miejsca Blankę Sza.blińską (147.8 proc.). W przę­
zajęły: Józefa Marczykowska. (141.6 dzalni (780 wrzecion) uzyskała. Maria 
proc,), Maria Sobczak (131 proc.) 1 Ciuła Woźniak 162.1 proc„ ·a Władysława Ba.-
Bronisława (123.!I prnc.). ryła 161.4 proc. 

W „czwórka.eh" przodowały: Irena. W PZPB Nr 16 uzyskała Ba.ńkowska 
Kucharska (146.4 proc.) i Melania Si- Władysława (872 wrze.) 145 proc., Ma· 
wińska '144.3 proc.). ria Leśniak (800 wrz.), 145.8 proc„ 

W PZPB Nr 4 na ósemkach (antoma- a Helena Kaczmarek 150 proc. · 
ty) uzyskała Kazimiera Błońska 154 W PZPB Nr 17 w tkalni na .,czwór 
proc., a Cecylia. Ma.kuch 153 proc. nor- kach" pierwsze miejsca. uzrskall: Bole­
my. Na „czwórkach" najleps1Je rezul- sław Milczarek (140 proc.} I Kaz.imien 
taty osiągnęły: Janina Boczek (:;_56.2 Ka.niola. (128 proc.). W przędzalni nn 
proc.) i Zofia Skoczyńska (151.6 proc.). czoło wysunęły się: Maria Boja.nowsk. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (cztery (154 proc. - 732 w .), Maria. Bober (173 
strony) czołowe mlej~ca zajęły : StanJ. proc. - 690 w.), Jagielska Janina i Leo­
sława Swiderek (185 pl'oc.) i Wiktoria I kadia Grabia. 

.:;t anisław Walencik J Ozefa Binkowska 
< s la t .pracy - członek Anna Jci.niszews~ 

\ 
PPS, łakiernik fa1bryki członkinie P1PR 

I 
62p11lek lakiernicziki fa,bry'kl 

s.z.pu:lek 

i-··iernicy: tow .. tow. Binlrowska Józefa (PPR) 
' iszewska Anna (PPR; szlliieue: tow. łolll. 

nicki Masfet (PPR), Jęduejewski Józef 
(I'I'P\ !1nlPGWY tow. Piotrowski. 

SzliLerze oddziału 1-go f ;:.obryk i S?pulek 
członkowie PPR-u : tow. tow. Masfet Karnicki, 

Józef Jędrzejewski 

Wszyscy robotnicy, którzy przystąpili do 
współzawodnictwa, są fa:ktycznymi przodównl 
kami. Do pierwszego listopada wykcmańa 
przez nich norma wynosiła przeciętnie od 
125 do 150 procent. Przez te pierwsze dni 
ws:półzaw-0dnlctwa nonna wykonania wzrMła 
jeuC'le o 15-30 pr-OC. 

Przod.-Owni~y traktują poważnie swoje prży 
stąpienie do współzawodnictwa . Wzorem ca• 
łej grupy jest stary, wypróbowany robotnik 

czł. PPS - tow. Stanisław Walencik. 
„Czterdzieści pięć lat pra.cuję w tej fahryce 
opowiada tow. Waleneik, nie przery:-raj.ąć 

przy tym swojej pracy. 42 lata - dla memie· 
ckiego fabryk anta, a dopie10 trzy lata pracuj~ 
dla siebie. Jestem stary, lecz nie dam si~ ni­
komu wyprzedzić. Bo wiem, - że z praą 
rośnie dobrobyt ogółu". 

B. BeahMI. 

Kto pierwszy? 
10 listopada we wsp6łza-w:odnktwie międzi 

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najl~p 
szy rezultat dnia osiągnęły PZPB w Oześo 
wie, wykonują-: plan dzienny w przędral'ni 
średnioprzędnej w 117,1 proc. w przędza-hl.i od· 
padkowej 111,1 proc. a w tkainł 104 l'-~„ 
Na drugim miejscu uplasowały się R1JPB w 
Andrychowie. 

Niemieccy zbrodniarn 
zawiśli na szubienicy 

W dniu wczorajszym został wykonany wy. 
rok na trzech żar..darmach niemieckich, którzy 
w czasie okupacji w Norwegii dokonali zabóJ· 
stwa kilku Polaków uciekinierów z obozu jeń 
ców na grani -::y norwesko-szwedzkiej. Pół rro~ 
temu zostali oni skazani na karę śmierci pnez 
powieszenie. W czoraj Georg Koenig, Wilhelm 

I 
Mueckler i Fritz W eidemann zawiśli na $Z1l• 

bienicy , bowiem Prezy dent RP nie skoraystał 
w stosunku do nich z prawa łaski. 

Ró vnież w dniu wczorajszym wykonano 
wyrok 'na znanym łódzkim prowokatorze, J.a­
nie Antonowiczu , który wydał w ręce gest!.p~ 
szereg członków robotniczy~h organizacji pod· 
ziemny eł> 
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9' 1 Młodzieżowy wyście pracy w opalniach 
Rozmowa z k.ołeg~,-gornikle ~~' 

Na naradę włókniarzy - przO<downików I Uś.mitleha się na widok moi<:h ,,naczęJ7 ' ' 
pra.cy przyje-chała taikże delegiliC:ja górników'. I pracy" - „pewnie o wywiad chodzi" - już i 

Podczas przerwy w o.b.raodaoeq górnicy hyli dużo razy dzi..enni!karze ze mną ro'Zmawiali, a J 

dosłownie oblegani, naisl tk.aicze i prządki bar- ja wiele mówić nie lubię - uprzedza mnie 
d:zo foteresowa•li się praicą ich ,,rywa:li" - gór- z góry. j 
nilk:ów. Poniewari jednak nie ustępuję, k:o~. K'ii.pu· 

Przecisikam się przez ttum i ja - U2!brojo- śd.k przyrznaje się, że jest jednym z pierw-1 
na w notes i pióro. Mam sv.-:zęśde - pierw· .szych, którzy odpowiedzieJi na apel tow. 
szy górnik, do !którego docieram - to młody Pstrowskiego. Ostatnio osiqgnął 371,7 procent 
chło•piec - ZWM-owiec - kol. Stanisław Ka- normy. Wyintk imponujący. 
puścik z kopa.fni ',;Jawornno". W kQopailni ,,Jaworzno" jes~ cały Zesit>ół 

KoL Myśliwk::<: ·- przew. OM ·1 u'{ 
Kol. Frontczak - p.rzew. ZWM 

Od haseł do czynów 

Współpraca ZWM i ·ZHP 
Problem ws.pól!pra•cy między ZWM-em a na stanowisku aipolitycz:ności. Stało się jaJSne 

Związki-em Harcerstwa Polskie.go - jedno dla Wielu 'ins-truktorów harcemk.icih, że o<l aik· 
W l?ZIRB Nr 9 ro!botnicy i majstrowi.e z najwi1Jżniejszy.ch zagadnień odcinka młodzie· tuałnyćh zagadnień poli'tyczno-.społecznych nie 

pisaliśmy o tym kHka dni temu - zawa.rU ze żowego, stalllowi od dawna prn:edmiot dysdm· możn·a izolować młodzieci:y, która ~os.n.ąć ma 
sobą współzawodnictwo indywiduatne i zbio· sji na naj~zycl'I szczeblach olbu Związków. na pelnowairtościowych obywa:teli kr.a,ju. Chce· 
rowe. Młodzi :nie W<St{!lli w tyile. Na ws;iól· Utworzenie v."Spó1nej komisji, powołanej spo- my haircerstwu pomóc i pr.igniemy, by Z-tfr 
nym zebraniu PPR i PIPS, które odbyło się w &ród har.cerzy i iZWiM-owców, lktó.ra ma na oee- i nam ipomógł. 
niedzielę 9 bm„ kO!ega Mypliwiec, przewodni· lu '!'oz.pracowanie konkretnych form współpra- Współpraca z ZHP pozwoli naJm p.ray:i;woJ 
czący .koła OM TUR, w imianiu wszystkich cy terenowej, naleiy uznać za powa!iny krok sabie szereg pra:ktycznycb metod wychowaw· . 
OM TUR-owców we:z;wał kolegów z ZWM-u. do 11bliżenia aktywu obu organizacji. czycll i organizacyjnych. Naszym zadani-em ! 
Na- apel od:po.wJed'llial kolega Frontczak, prze- Pr.z€'Z W1Spólną· praicę, wza:jemne poznanie będzie pomoc harcerzom w p;rocy, oświatowe\ 
wcd!Ji.czący ZWM, .k,tóry wezwanie przyjql. . d ł . . !'d .•. k · ułatwić iprzez wspólne odczyty i dyskusje :zna· 
Pnykład talki - jak wiemy jlri z doświaidcze- się z~ 0 aimy na·wią~c se ec~ą P~iazn, .'.0 ~ jomość za9adnień pomyczn}"C:h i społeczny~h. 
nia - joot bardzo „zaraźliwy". Do '\'ffllpółre· ra. ~·ie 09'ramczy si.ę .do W'SIJ>O'.ny~h . .rezolUC]l 1 które wielkie za'in-te;resowanie wzbudza.ją ohoć­
wodnictwa w PZi'B Nr 9 napew.no przys~ąpi '."fi.cia·:nych wy,stąpien, a ~rze~awi .się w kole- by ~yilko w kadrach inistnukto.rskicb ZHP. 
cala. młod.zieci:, zrzeszona i nie7irzes-zona, Orga-1 z.ensk1m, codziennym wS1pOłdz1ałal!llu. Jesteśmy przekonani, że W61PO!praca ZHP i 
n'izatol!OID (którydh widzimy na zdjęciu) ży,czy- Obecnie więk1Szość harcerzy ~rozumiała ZWM. przyniesie korzyści olbu or.ganizacjom 
m,y z.wycięstwa w s:z>lachetnej rywaili:zacji. błędność twierdzenia, jako,by ZHa> mógł stać młod:zierżowym i ogółowi młodzieży pol-skiej. 

Młodzież polska obchodziła aroczyście 
2-letnią rocznicę istnienia S. F. M. D. 

wicz (OM Tual). Po reieFa.cie nastąp;ła część 
artyf>ty.crma, wykonana przez członków orga­
nizacji młodzreżowyeoh. Na zebrania.eh Y.:ól po· 
szczególnych organizacji, jak i w szk·Jła•:il 'ZO· 
S'taiły wygłoszone pogadanki o :zmaczenlu Fe­
deraeji. 

W dniu 10 lio;topada cała młodzież poji;ka Młodzieżowch zb.rgciinizowała w ubieg·lą sobotę 
święciła dwuletnią ro1cznicę powstania Swi;;to-1 trzy ak.a.demie. W niedzielę młodzie.i: zrzeiszo· 
wej Federacji MłO<d-zieży Demokraitycznej, or· na w demokraty.cznycih org.anizacjach .rnlod'l!e­
gaJnizacji, skupiającej w .swych szereg·aićh po· ż01Wych !Pracowała przy oczY15zczaniu z g11U· 
nad 48 milionów młodzieży, ;repre.zentnjąi::~j 57 zów Bałut. W po:niedziałeik odbyła się a.ka.de· 
krajów. Do Federacji :na~~ży młodzież wsz.el- mia oeentr.alna. Refe:rat wygłosił tow. Jaśkie­
kic'h .rn; i kolorów skóry m'łodz.iei państw de· ---------------------------------------
mokracji ludowej, Of9ani?.acje .m·. łod..zież-0we p .A „ : 111' ,,,,,. 
krajów .kaipita!li.styczn}"C:h i !krajów k~lo.ńial- • e ~ n . 
nych (np. liczący 2 i '1l9ł mid.iofl._a człQ,nków 

1 
~ 

K'°ngr(;ls Młodiz:ieiy Indone~j·skibj, t'W'!ąrek - -
Gb.m WYLwo:fonych ifd.). . - · · H-IUn 

Gdy ipriZ!ed dwoma laty z~ra1i ~i-ę w Lon· . • ..,. 
dy.nie p.rze<IBtawiciele młodzieży demokra~ycz- Słowa L, Olszan1na 
nej !P'ra.wie 60-ciu '.krajów, za.p.aJQła uch"rala 1. 
powoła:ni·a do żyicia Q!Il!Janizacji, k.tórej has!em Na.p.rzód. mło-0.żieiy ŚW·iata -
naiczelnym będzie: wa:lik:a z pozostaf0śdami fa- nas ibre1erski ipołączyił dziś ma·rsz .. 
seyrzmu, wa.Urn z realkcją, walika o tr;o.rały '!JO• Groź,ne prz:emin.ą laita. 
k-ój. Hasła te były rea.Uzowaine przez cały o• Hej, ikfo mfody - ipójdż z nami. I walcz. 
kres istnienia Federa.cji, w chwili obe:nej na• Na l~ie li na wotd.zie, 
brały one jeszcze pełniejszej tr.eści i ak~ua1no- na WSJChodzie, na zac;:hodzłe 
ści. w ma:rszu j\o szczęście, 

W ciągu dwu lart: swego dstcienia Federa.cja poik.ój i ral!ość -

pokoju 
S. F. M.D. 

Muzyka Nowikowa 
w bi·twie sojusz pisaliśmy na6z. 
Ka:iidy kto wol!ność kocha 
niecha:j zasili pochód. 
Szc~e narndow, 
Jutro świetlane -
to naszych sprawa f!lk. 

Ret.ren: 
Nie zna gra.nic, ni ko;rdonów - pi~ni wie:w, 
piemi wiew, <pieśni wiew itd. 

nawiązał·a staiłą współpracę z UNiF.SCO, z Swja zgo,dnie naS'Z dżwięczy krok. 
. ~ 
toiwą Federaci ąZwiązków Zaiwodowyd1 i mię· Reirnn: Młode uderza serce: 
dlzynarodową Federacją Kob'iet - Demokra:tek:. Nie zna granic, ni ko·rdonów - pieśni wiew, dość na świecie bezprawia. Już dość. 
Zorganizowała międzynarodową wymianę ko· pieśni wiew, pieśn.i wiew. Hej 1a.m. Wznieście prooporce. 
respon,dencji i wymianę IPOmocy naukowych. Więc 9piewajmy. Nie zaaniHmie wolny śpiew, Naipreód mło.dzi. JJtli5 młodzież ma głos. 
jak ;również wymia111ę ocho1tmi.czych brygad wolny śpie•w, wolny śpiew. Zm.owu !Przeszłości mary, 
Pf~<:y. Wysłała !Sp€CjaJ1ną ik_omisję do zbada- ·Pmez cały świat świ..atu grożą :pożarem. 
ru,a !Położenia młodzieży w llndo:n:ezjff, Bu:rm.ioe, siłowa pieśni tej Dalej, iki9 młody, 
tndfach i ikTa.jach Ame.ryki ł.acińiSkiej ora'l ko~ inie.eh iilosi wliatr. łącz 'do IPOChodu 

1,,:01, Stanisław Kapuścik 

Wt:·pv „ ;.;dnilków - uczestników Młodzi~ŻO• 
w-ego Wrscigu Pracy. Są to: Wiktor Wrona 
(członek P.PS), Władysław D.ziurdzikowski .,­
b~artyjny, Edward Papi.ernik (członek PPR) 
i nas-z iro=ówca Jool. Kapu.ścik. 

Wszy1S1tko - to młodzi, chętni do pracy -
„gryini'' (jak to ollwe:śla 'kol. Stanisław} ohłop· 
cy. W pracy rąk n ie żelu.ją. 

Kto z ·nich zwycięży? To 5ię oikwie. W :}i.aż· 
dym rariie, jak widać z dotychczasoW}"Ch osiąg­
nięć - 1t.oł, Kapuścik ma du'i:e IS"Za.Tlsę. 

- A czy uczycie stę po godziooeh' praey1 
- pytamy. 

- C-zasu jest analo - mówi nasz kol. Sta· 
nisław. - Ale terarz postanowiłem ukoń::zyć 
kurs dla dozorców - ja'k to się u naiS na?.ywa. 
DoĄorca to tak, jallc. Il).ajster w lfabry.ce. Tneba 
zdobywać nowe !kwalifiĘil:Cje zawodowe. 

- A w o-rganizacji ZWM-owej jesteście ak­
tyw1ni? 

- Staram się, j<!Jk mQg_ę, na zebranja chodz.ę 
i w pracach świetliocowyoeh biorę udiiał, ale 
czasu, c-zasu bti!lk ..• 

- Dlaczegói to talk bardw ska.rżycie się na 
brak czasu1 

- A bo widzicie - mówi kol. fKil!Puścik -
powiem wam pra.'wdę. Po ipracy .sam !buduję 
na5z. dom n}ies-zkaln.y - o już wykań~am go. 
A jak skończę, to j mięsikalllie będ~. ,lltiaj :IW· 
rządne i czais_u więcej rta n<1Jukę i praicę w~ ór-

1 

ga.nizacji. 
- A jQk. sądzicie - p'y.tairri na z.akończe· 

nie - kto zwyciężY w wyścigu pre.cy - g'!· 
nicy, ery wlólmiarze? 

- Trudno to powied;deć - mówi kol. Ma• 
puścik. - Słyszę na !ftaitad11fe, Iż~ i 11 #as są 
zdolni, dobrzy rolbotfiicy, !Młod'lt-eż wJokiniarska 
nie pozostaje w tyJe. A zresztą, ipowiem wam: 
i wy - włókniarze i my - gómi<:y wacuje­
my &a jednego celu - żeby wszylSltkim pra­
cujący.ro było w Polsce dobrze. I po to się 
ścigamy, prawda? 

Prawdę poiwied.ział lI!lłooy gómik-'ZWM-o­
wiec ·- kol. St111Ililslaw Kajpuś.cilk. 

• 1!1n1 1: 1n t 11 1 ,,„,. ,,, .,. ,„,.,, 1 >11:• t l' f11t ;· t'1fł' I ·1 ·• 11ft f1 r ·1nrr1··1•11; 11„1 r 1· :1 .:1 11 11·1 tl'!ltlłi!l,fłl!•łlll''4 

mtisję do .zapoznania się ze stanem denaziifika· Nie zamilknie, nie u.cichnie wolny śpiew, i wołaj: z wojną precz. 
~ji Niemiec. Zorga111i'lowaB:a szeroką 'p<?IDOC wulny śipiew, wolny śipiew . Refren: liw!y. bu n a~~ :.. 
!lila mfodtrieży walczącej Hiszpa.nii i demokra· 2. Nie zna granic, ni ko.rdo:nów _ pieśni wiew, •-• . ,,, 
tycznej młodzieiy Grecji. Z,namy warik·ot granatów, pieśni Wliew, ipieśni wiew i·td. 

Ca:olc.we miejsce w FedwacjJ zajmuje mlo· w orrniu w.ailk.i byliśmy nie ;raz. Wolilly iprzekład · •·•·•ri·*#MtfiW#ft#ri;W 
.!1 „„ saaan.+,o •=a·l'h''*iiii!•· fl4·i•A+4 &• dzież Pf-ństw słowialiskJch. Młodzież pols.ka Przelainej ki;wi s,zlkarłatem K'11Zysztofa Gruszczyńskiego. 

lrierze od pierwszej chwiłi ;istnienia Fede~3.:ji ------'!"""------------------------------------------------------
czy~:a:~:~~c :~~ rr:~~:~ność Federacji - z w "'~:" __ ~. ·o·_, w c y ,. w ., c ., o w c y n .·a w s p o' I n y m o· b o C'Złonek Federacji, wicep.rzewo<lniczą,:::y ZWM 
- kol. Morawski podkreslił, i.Z „walka, jaką 
toczy Fedeiracja ... leży n.a liin.iJ nie tylko dążeń Li!!it ze Świeradowa. -Zdro,-u 

• 
Zie 

i programów organizacji młodzieżowych na-
szych krajów, ale i na lion.fi na.sa:ych najistot­
niejszych, narodowych i państwowych intere· 
sów. Stąd poparcie udzielane Federm:ji przez 
młodzież Polski, Jugosławii, Bułgt!rii, stąd po· 
parcie udzielane Federacji przez potężny, zjed· 
noc.zony ruch młodzieżowy ZSRR. Stąd .•ympa­
tie, jakimi darzą Federację miliony m/.J(Lz:eży 
postępowej całego świata. Federacja -- to ~2e­
roki iront ant}"iniperial~styozny, szeroki front 
postępu 1 pokoju"'. 

Wszystik.ie polskie organizacje młodzieżo· 
we obchodziły uroczyście Dzień Młodzieży De-

. mokra-tyczne{ We wszystkich większy:h m~e­
!lt.di<:h odbyły się akademie, n.a których przyję· 
to rezolucja, JPOpierające hasła Federa-cji. W 
liodzi Komi&.ia Porozumi·ewaiw:cza Organizacji 

Je5teśmy na wspól!lym obozie ZMW-„Wi-ci"., piątek mieliśmy miłą nie.siro·dziankę. Bawi.J u przyxo dy. Znamy już kilka piosenek pil.rty· 
Wszystko chyba dopisuje ,oprócz ;pogody, ale nas inspeiMor Wojew. PRW - ob. Wrólski, zanckich, uczymy si_ę hymnów wszY15tki;::ll ur· 
to nam wcale .nie przesz!katdza, ani w SJPdO::e· który mi.ail u naJs 5 godzin wykładów o szko- ga.n.izaicji młodzieżowych. 
rach, ani w zabawaich. De5zcz kropi, zim.no I łach r<J!lniczy,ch, histoil'ii i ro.zwoju P.R. i P.rzy- Ale najmi.Js.ze są wiec.zecy w swi~tlicy. 
na dworze, a lll.F gramy w siatkówkę, lub ba· spo-sobienia Rolniczo - Wojskowego, o samo- Czytamy wspólnie książki, rofbimy prze9tądy 
wimv się w „berka". Humo~ nam dopi:n ią ksztakeruu i technke pracy umysłowej. Plan ptasy, .sekcja dramatyczna przygotowu je jakąś 
i arpetyty róW'rii'eii'. '0 Pracujemy ba;r<lzo pi>luie, pracy mamy ba.rdzo obszerny. sztuczkę na tzakończenie turnusu, a ·1pcócz te­
Musi ten obó"Ż' sfać · się podstawą dla z.a.cieś- W niedzielę urządziliśmy wieczó.r poświę- go gier świetlicowych i książek - !le kto za­
n ienia w-sopółpracy naszego aktywu.„ musi dać eony 30-leciu Wiellk.iej Rewolucji Październi· ,pragnie. Codziennie o 10.30 apel. Od-::zyta­
obóz minimum wiadomo·śt:i z podstawowych kowej z dekilamacjami, śpiewami i obszetnym ny zostaje :roz!kaz dnia. W~yscy st:>ją na 
z.agad.nień hiistotii Polski i aiktualnej polityki. referatem. W poni·edziałe'k, mimo nie baTdzo baczność . .$piewamy hymn „Wiciarzv" i ZWM, 
Wyko.rzyst~y też'_ swój. pobyt na ~zie w dobrej pogody, 7Jrobi~i~my c~łodniową wyc!e- 1 wieczorem - „Ro'lę". O 11-tej ciiSza nocna. 
celu poznania .naszych Ziem Za.cho·dn1oh. czkę w stronę czeskie] granicy. V Zmęc:zem całodziennym ruchem i pra-:ą -zasy-

Codziennie _ odbywają się wykłady i semi- Okolice są !}&prawdę przeipiękn. e. Na szczy· J piamy, aiby po kilku godzinach snu obndzić 
naria (4 go•drziny), puesz-liśmy już historiię ru- lach górskich .bie'li s.ię śnieg. . Spiewa.my dużo się ze świerż:ymi siła.mi do dadszej pracy. 
chu rolbotni·c~go,-hi5-torię ir.uchu - iuidowego. W i chętnie - us.p.aisaJ}>ia. ...,.._ _,_ -'Ili~ ·piękno · - .W. Góra. 

I 
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Te etonv 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe Straż 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12· 1 l 
Inform. kolej. i biuro podró?.y „Orbis" 

\el. 12-95. 
-o-

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­

skiego ulica Rcii-żymierskiego 19. 
-o-

Ki n a 

Państwo Lud.owe w troste o dobrobyt chłopa 
Je·d111ym z czołowych z3gadnień nasze 

go państwa jest podniesieni-e stopy ż ydo 
wej wsi, za0patrżenie chł<>pa w ·wyroby 
przemystowe w dobrym ga tunku i po <lo­
.c;tępnych dla niego cenach. 

W roku 1946 zorganizowana. została 
a.keja ,. Przem ysł dla \vsi". W jej ramach 
d0starczono dótychcza6 na wieś produk­
ty przemy~łowe na sumę 11 miliardów 
złotych. W początkowym okresie akcja 
ta doznała wielu wypaczeń, spowoifowa­
nych ·przez \\'rogi roootnikowi j chłopu 
element peeselowski i wuerenowski oraz 

zf1A'.lziejsko-speku!ancki. który gdzie nie­
gdzie zagnieździł si ę , s;:>ółdz1eln i ach 
wiejsikkh . 

Zdarzało się , że towar w toku wę.drów 
~i na wieś ulatnia! się. nie docif;rnjąc do 
celu. Bvwałv wypadki takie. jak przysv· 
lanie zimą perkalik )w, a la~em flane.Ji. 
Gdzieimlziej znów „zaopatrzenie" wygla 
<lak) na jawne kpiny; wieś otrzymywała 
koronki i je<lwabie zamiast nafty i gwoź 
dzi. W ten sposób „ z amrożono" poważne 
kapitały w towarach bezużytecznych . 
W samym tylko województwie warszaw 

skim „zamrożono" 20 milionów :dotych). 
Aż wreszcie „bomba pekła" . Było to w 
ma iu - czern·cu br . Rozpoczęła s.ię kam 
pa.nia o uzdrow:enie spółdzielczości, o 
oczy:<zcrenie z e'.ementów wrngich chło· 
pu i państwu ; o zwiększenle kon~roli nad 
poszczególnymi jej ogniwami, o „pod· 
ci ągn i ęcie" w pracy ni-: ud(llnych, o po 
wiązanie działa lności ,:Społem" ie spół· 
ózieiniami Samopomocv Chłopski-ej. 

Wyniki nie dały na $iehie czekał Obec 
riie wieś otrz~·mu ;-e w ramach akcji wy­
roby Ż<-'lazne, naavnia, naftę itp. 

Nie wszędzie jednak panuie ,sielanka. 
Kino "Wolność" wyświetla film pro· z L • • M k • • Nie wszęd 7 i,e · jeszcze nadużycia wyplenio 

tlukcJi amerykańskiej pt. „Mściwy Ja· Ig I or s I e J Jl() . C~yrrnik sp<:>ł·ecrny wsi wi.~ien. nie 
strząb~' i dodatek. " ustawac w pracy nad kc-ntrola ksiąg 1 ma 

„Stylowy" wyśWietla film produkcji Zarząd Ob\vodu Ligi Morskiej wzywa'l ny jest we wtorki, środy i piątki w go- , s-nyn0w spółdzi·elni. 
amerykańskiej p.t. „W cieniu podejrze- w~z vstkkh Ob. Ob._czł?nków Hufca _M°:r ldzinach od 16.30 do 18.30. Tamże przyj· Doc:.taw P'Cl<l stawowych artykułów prz€ 
nia" i dodatki. ~kiego do 7głoszem_a s.1ę w, s~kretanac1e muje się zapic.y nowych członków Ligi mvskrn· ,·rh na \de.,_ dokornywuje o)}ec· 

„Bałtyk" wyświetla. film produkcji Obwodu LM celem re3estraqi. I Morskiej oraz zapisy• młodzieży do Huff- nl•e także Fundusz Aprowizacyjny. którY 
amerykańskiej p.t. „Bohaterki Pacyf1- Sekretariat mieści się w gmachu Ra- ca Mors.kiego. dostarczył dot~d w tranza.kcja-ch wią1a 
ku" i kronika filmowa". tusza na parterze - pokój Nr 17 i czyn· nvch nastepu1ące artyku,!1y: węgla -
HTI 1.11 1l''H ll I.I 1'1 łll'IT·l>fil f; l ' llll:l 11 nt>l l l~ ll l ' l lll 1' 111 1 ~ ~·'1 1'111"11 1: 1''1 1 1 11 1 1 l : l ; ll, l l l 'i l ' l lM,'ll ' l •' l "l''IPI 1111111111111111'1'1H"ll1111n.1f'll 'l"lllliUlll''"1i!ll'I Iii I hl ,l'l'.l lr11111'11111'111l''lIM1·1'1''11111 ,1l 'I1 l 'llł I I 42~ h siec:,i tnn (Ql-f'cnie p") l oo t:-'sięcv 

Rowery wyprodukowane w kraju 
kin miesiecznie): paszv - 42 h·siac.e tm 
(:vn,·0ś<': 8 jest pi,"Jwarizenie tranzat-cji 
wiazanvch - pasz za mleko); skóry -
330„t<Jin; cf'mentu - (w okre.-<>ie bwlo\\'la 

zdoby"'a.f a rynki zagraniczne :?ym) - 24 tysi~ce ton . ' 
. " . . . . . . Osohnv rozd7lał ~b1no\Y1ą tekstvl!a . Polski prz.emysl rowerowy osiągnął 

po<l względem wydajności i jakości po· 
ziom produkcji przedwojennei Ośrod­
kiem przemysłu ro\verowego jest Byd­
goszcz, gdzie pracują 4 fa.bryki ro\Yerów 
' części rowerowych. 

Fabryka rowerów „Torpedo" w ciągu 
trzech kwartałów br. wyprodukowała 23 
tysiące rowerów (całoroczny plan prze· 
widuje wyprodukowąni.e 24 tysiące). Po­
morska fabryka rowerów przekrociyla 
już zakreślony na rok bieżący plan pro­
dukcyjny - 17.500 rowerów i wypuściła 
na ryr.ek do dnia I października br. 18 
tysię<:y sztuk rowerów. Fabryki części 

rowerow~1ch „Fema" i „Millner" reali­
zują miesięczne plany produkcyjne prze· 
ciętnie w 11 O procentach. 

Wysoka jakość polskich rowerów 
wzbudziła :iywe zainteresowanie zagra· 
nicy. Już obecnie fabryki ~y<lgoskie eks· 
portują części rowerowe (sz·prychy rowe 
rowe z niplami, lat'1cuchy rowerowe) do 
Danii i Szwajcarii. W ciągu listopada wy 
twórnie bydgookiie wysłały do Bułgarii 

§3:~f.it~Wt§1%~':1~;zt:<~m1t!;~l~ł%WWJW.t.t.t~$~~~Ą~HT@W:.'J -
Podziękowanie 

PCK Oddział w Kali&zu skła,dla serdecz 
ne podziękowa1nie za zkJżone ofiary w 
związku z. organizacją 7jaz<lu opiekunek 
i opiekunów kół młodzieżowych PCK w 
dniu 19. 10. 47 r. w sumie 9.500 z.łotych 
następującym ofia.rc<lawcom: Narodowy 
Bank Polski. Bank Gosp<>darstwa Krajc1-
\vego, Państwowy Bank Rolny. Bank 
Handlowy od<l7iał w Kaliszu, KKO po­
wiat. KKO miasto, F-ma Galyantesie· 
wicz i S-ka, Fabryka Trykotarzy L. Le· 
wa.ndiowski, B·cia Sipe Godzies1e. 

Stypendia dla młodzieży 
W pierwśzej połowie b.r. Tow. Burs 

! Stypendiów w Jarocinie przydzieliło 
kształcą~j się młodzieży stypendia 
na ogólną. sumę 200,000 zł. Na osta­
tnim. posiedzeniu zarządu Towarzy· 
stwa dokonano rozdziału 600 tys. zt. 
na stypendia oraz postanowiono wy­
asygnować 400 tys. zł. na uruchomie­
nie bursy. 

!)1erwszą partię rower~w. Z po~zątk1em I Ogolem ;v roku 1948 planuie ~1ę \vypro- Przydzielono kh wsi na sumę 3 milia·r­
przyszlego roku przew1d~wanr .Jest eks- dukow,an 1e na eksport 100 tysięcy sztuk rlów z!0! vch (do kni'1r 1 br.), D" dziś wpłv 
port do Ameryki Po!udn1owe1 1 Afryki. rowerow. I nęl0 ich już ponad 50 proc. Są to sam€ 

Biblioteka Powiolowa 
licz11 już 3 tqsiące to'1t8óUJ 

towary „i<uranto\\·e". pierwswrzędnei 
jakości. K(ln tvngent letni stanowiły : płót 
no białe (p0ścielo,\·e) . rr?aleriały ubranio­
we męskie koszulówka. letnie materiały 
5Ukienkowe. Kontynger.t zimo·;;ry: flane 

z .:>ui.J.s.ydió·v. Ministerstwa Oświaty. gdyż będzi·e on dostępny 
Wydz~·alu Powiatowego i z aikcjd Swięta miesz,kańca wsi. 

dla każdego Ie, welwet, ma t.e rial v bawełniane i we!· 
i1iane ora z bieliźniane . 

Oświaty powstała Biblioteka Powiatowa Bihlioteka podzielona ws lała na 20 
licząca dziś 3 tysiące tomów. kompldów. które \\. odp·owioonich 
Zważvwszy i!Qść mieszka!lców na ze- skrzynkach będą przydz ielone p·o I kom-

. plecie na każdą gminę i p.o wykorzysta­
go powiatu, nie jest to wiele, lecz parnie n1u będą wymieniane międz.v poszczegól 
tać należy, źe jak na P?"~ojenine s~osu~- nymi gminami. Sprawa czytelnictwa i O· 

ki j>eS1t to sukoes b. <luzy. Odp<>w1e<lrno pieka nad bibliotekami •ruthomymi zaj­
wyk0izystainv ten piekny księg'Ozhiór od mować się będą nauczyciele z terenu po­
dać może społeczeństwu wielkie usługi. l wiatu. 

' 
Komunikaty 

Dostarc7enie tych mateiialów w okrc 
sie pożniwnym pozwoliło skorzystać z 
nich i nie:rnmożnym chlcpom, któr'zy je 
d~'nie w tym okresie maj1 trochę grosza. 

W celu ułatwienfa osobom wbowiąza-
nym do płacenia należności koncesyj· 
nvch, dqkonania przez nich terminowej 
\Vpłaty, zawiadamia się, że tutejszy 
I Urząd Skarbowy czynny będzie od dnia 
IO bm. do dnia 15 bm. włącznie codzien· 
nie be.z prz~rwy od gDdlziny 8 rano oo go 
dzirniy 17 po południu. 

warsztatu (chociażby 
rów). 

Na do<;tawie to\\'arów nie kończy sie 
droga Funduszu Aprowizacyjnego, jako 
czynnika regulującego i stabilirnjącego 
sto.sun1<i na wsi; przez 11staleni0 cen na 
zboże Fundusz Apro~·izacyjny podcimt 
korzenie spekulacji wiejs.kiej. Gdy zarzu 
cono Ftmduszowi, że niedosta.tecmie ob· 
niżył cenę zboża po żniwach, odpowie<lz 
brzmiała: Nie chcemy z,byt taniego zbo­

\Vłasnych towa- ża. Chcemy ()pfacalnośc.i pro<lukc.ii rol· 

Je<lnocze.śinie odnośni>e opłat konciesyj­
nych wyjaś.nia się, że picza kupcami po~ 
siadającymi stałe miejsce sp.rz.e<laży 10· 

bowiązani są zgodnie z treścią § 1 rozpo 
rządzen-ia o opiatach koncesyjnych do U· 
iszczenia tej opiaty również: 

1) Osobv posiadające zajęcia o charak 
terze handlowym. 

2) · R1emieślnicy, którzy dokonuja 
sprzedaży również i poza lokal1em swego 

* 

3) Rzemieślnicy. którzy zatrudniają si· 
ty obce i pracują poza włftsnym wa,rszta 
tern jak blacharze, komi,i:tiarze, murarze 
itp. 

4) Tak 7WaiJ1e przedsiębior&twa usłu­
gowe ja1k spe<lytorstwa, przewozy osób. 
pośrednicy itp. 

W końcu nadmienia się, że termilil 
winiesienia opłat ustalony na 15 bm. nie 
będzie przedłużony, a wbowj ązani do 
\\'niesienia opłat, którzy nie uczynią za· 
dość temu obowiązk~wi muszą przedsię· 
biorstwa swe zlikwidować ·z dlil~em 15 
bm. ~ ~ 

Naczelni~ Urzędu 
Mgr, Z. Kaczmarek. 

nej i podwyższenia poziomu życia na 
wsi. Bronimy i1nteiesu zc;równ<:J \\·si, jak 
i' miasta. 

Elementy reakcyjne 4 spekulanckie sta 
rają się wykazać, że chłop traci na J>óli· 
tyce Funduszu, gdyż na przednówki: 
mógłby „wyśrubować" cenę wyższą od 
ustalonej. Jes.t to podwójne oszustwo. 
gdyż na przednówku za.pasy zboża ma 
tylko chłop najbogatszy, a nie masa 
chłopska , a towary, dostarczone przez 
Fundusz (a do tego po tanich cenach) da 
ją rolnikom znacznie większą korzyść. 
niż tych parę zk>tych, które mógłby „wy 
cisnąć" na zibożu. 

Wrogowie chłopów pizemilczaja oczy­
wiście, że w roku 1946, po zniwach pła­
cono za żyto od 600 do 1.500 złotych za 

• . metr, a dziś cena wvnosi 2.200 ziotych 
Słooownie dio okóJinika Nr 125-47 Pre „świadectw · morainości" wz.ględnie „lojal za metr, że zyskuje na tym przede ws?ly 

nosc' i". stkim średniorolny i małorolny gospo· zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej .J • t lk t k · 
Jednocześnie Prezydium MRN zazna· <iarz, ma1ący Y o w ym o reste pewna 

w Poznaniu z dnia 24. JO. 1947 r. za L riadw · k ho· p d d s ku cza , że świadectwa moralności względ· 1 yz ę z za, o czas g Y na pe. · 
dz. WRN 7185-47-Zg - Prezydium Miei niiie lojalności będzie wyda.wał , począ- lacyjnvch cenach zarabiał tylko bogacz 
$kiej Ra<lv Narodowej m. Kalisza podaje \\'SZY od dnia 17 lóstopa·da 1947 roku Wy· wiejski, który miał możność przechowy­
do wiadomości, iż z dniem 15 listopada dział Administracyjny Zarządu Miejs.ki>e wania zboża do przednówka. 
1947 roku zaprzestaje wydawal!lia t. zw. go (gmach przy ul. POW). Akcja wiązana daje· wsi duże korzyści. 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ O~cn~ np. ch~p zamiast kupować wę-2122&2 & U gie] po 1.800 7/otych za tonę m,Jsialby na 

Czytajcie-„Głos Kaliskiu bywać u pośrednika po 6 lub 8 tysięcy 
z.lotych . Chłop zdaje też sobie coraz bar­
dziej sprawę, że państwo lud<>we zabez· 
piecza najlepiej jego interesy. · 

Cl9557 F. Leonczuk. 
~==....,,=oo ................ ______ ...,,~ .......,.,.. __ ..,,... ....... .,,,,,, _____________ ..... ,_,....,,,~==.....,~...,,,,......,-=-----·--.......... --..,.. ........... ..,.. .... --_,,,.._. __________________ ,,_._. __ _ 
Wydawca: Mtejskl I Powiatowy Komhet ?PR w Kal!s:iu. Redakcja t AdD"lnistracfo Kalisz. Al Marsz Stalinc:i ?7, tel J0.26 Tel nOCllY 11-10 Gv dzln v przvjęć: R· ·'c:lr.or Na~. 18-19 

Sekretarial· 10-13. Zakł. Grai Sp Wvd. „Pra~a" Łódź. Żwirki 11. 

CENY QG?_QSZt· ·" w tekście (strona - 4 si:p~ltJ) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za l mm. od 101 - 200 mm tł. 178, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt) od 1 do 100 mm 
rl. 55 u I mm oc1 l\11 - 290 mm d 'i!'\. pnwvże i 200 mm z:I. 130.- Nekrolog (strona - 4 sz:pal ty) od I mm 1o 50 mm. zŁ 30 za I mm. od 51 - 100 mm z:ł. 40, :xl 101 -- 151) mm zł. 60, f'OWY· 
iej 150 mm zl. 85. Ogłoszenia drobne (~a 1 sto wo) os:n>!ste 1 po,;z. :ooun zł. 20„ han?lowe ~ł. 25. z~uby rl. 20 'll!ISWk. pr~c1 zł. IO. '!Jl niedziele i świ~ta wszystkie ogloszema 0 30 proc. 
drożej. Zastrz- zoo"' m1e1sca w teK~cie o 100 proc. drozeJ. 0gł<>szema. tabelary,c~. bił~ 1. komb.:n~aoe. a 100. proc. _droreJ .. Og~z~nia wy m:ar~e ~~ród irobny~h do 50 mm prz:ez I , 
11i!lP~ltę 0 30 proc. drożeJ. ponad 50 mm i 2-sz:paltowe s 100 proc d·oze1. Rabato~' w zadoe1 foruHe się me 1Jd21ela. Nte przyjmuje się odpo1111edz1alnos..:1 ia t".f'mmowy druk ogłoszeń. ; 
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~~~~':PsóWinniście wygrać z Czechosłowacją" 
nościowe z miesiąca listopada, oraz na karty tw1··erdzq spece p1·ęs' c1·arstwa ra· dzieckiego 
z tegoż miesiąca z nadrukiem R. C. A. (Rejo. 
nowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 16 Ii- Pięścia·rze radziec-1 Przede wszystkim sympatyczni nasi goście niem tak zwanym w terminologii pięściarskiej 
stopada rb. włącznie realizowane będą na- cy, których gościliś- 1 zgodnie stwierdzili wobec swych rodaików, że „lewym prostym". 
stępujące odcinki na chleb: my w Polsce, powró- pię.ściarstwo nasze od turnieju ws.i:oohsłowiań- - Polacy - pisze fachowa prasa radziecka. 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. cili już dawno do skiego w P.radze pocz}'IIliło kollosalne postępy i - posiadają bardzo dobrą pracę nóg, poza tym 

KAT. I i KAT. I R. C. A. 
l\a odcinki Nr Nr 9, ·10, 11, 12, 13, lrł. 15, 16, 
1'7 po 0.5 kg. chleba na każdy odcinek. 

KAT. II. 
rm odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 po 
O r. kg. chleba na każdy odcinek. 

KAT. III. 

~raju. Echa ic'h wi- że dzisiaj należy do czołowych w Europie. Na Polacy stali się ba0rdziej aktywni w ringu, za­
:yty w Polsce docie- temat zbliżającego się meczu z Czechosłowacją rzucili efektowny styl na korzyść bardziej sku· 
ają do nas 'z Mos- niedawni na·si goście są zdania, że o ile nie zaj· tecznego. Nie, pozbawieni są silnego ciosu i 

, wy późno, a.le ze dq jakieś nieprzewidziane okoliczności - to wytrzymałości. . 
Nzględu na to, że 5ą mecz powinniśmy wygrać bezapelacyjnie. „Sowiecki Sport" dodaje, że boks polski 
·ine tak poohlebne i Opinii pięściarzy .radzieckich nie można trak· I zaczyna wzorować się na .radzieckim, z którym 
'dolne podnieść na tować jako gołosłownej. Niedawno byli oni zrupoznał się w Pradze i który tak bardzo im 
fochu nawet pesy· przeciei w Pradze i mieli styczp.ość z pięścia- się podobał. 
'istów, pozwolimy rzami Czechosłowacji. No ale przejdźmy do B. STEPANOW CHWALI ANTKIEWICZA 

na odcinki Nr Nt> 6, 7, 8, 9, 10 po 0.5 kg. chle-. 0l:i ie je przytoczyć. poszczególnych działaczy i ich wypowiedzi w I SZYMURĘ· 
ba. na każdy odcinek. prasie spo·rtowej ZSRR. Wszystkie walki pięścia.rzy naszych z ra· 

KAT. IR i KAT. IR. RCA. PIĘSCIARSTWO „POLACY MAJĄ LHPSZĄ POST A WĘ dzieckimi są komentowane ba,rdzo wycLer9u-
na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 .'OLSKIE - CZOŁO· W RINGU" PISZE P.RASA RADZIECKA . jąco. Najwięcej miejsca poświęca się jednak 
n:i każdy odcinek. WYM W EUROPIE '>Nszyscy· oni stwierdzają zgodme, ze nasi walce Kolczyńskiego z Ogurienk.ą. 

KAT. 11 R. B. STEPANOW (D:JW) zawoc!n:icy mają na ringu leJ?szą 'Post~wę . od Obok Kolczyńskiego z bardzo dodatnią.opi: 
na odch1ki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0.5 kg. (w środku) - na ringu bokser~W: czei;:h.osłowack1ch. i .p~sia~aią więk- nią sędziego ringowego drużyny radzieckie] l 

wa·rszawsklm sze UillleJętnosc1 w .posłu.g1waa11u się uderze- wielkiego -teoretvka bokim, B. Stepainowa spot-

r..a każdy odc'nek. ---------------------------------------
1 

kali się Antkiewicz i Szymura. Antkiewicza B. 
KAT „C" i' KAT ·,·,C" RCA ' B d I . • . M·1· . • . ' Stepanow uważa za pięścia.rza .przyszłości l 

na od~inki Nr:Nr. 5; 6; 7 i 8 po 0.5 kg chleba : u ow ani I ·I ICJanc1 wróży mu nawet tytuł mistrza Europy, a o Szy-
na kazdy odcinek. I murze jest zdalilia, że nie powiedział on j~z-

Na karty żywnościowe „M K „ (l\linister- • • d . I mac e cze swego ostatniego słowa, chociaż liczy 34 
siwa Komunikacji) z miesiąca listopada rb. w zmierzą się w nie zie ę na I lata. Szymura, według B. Stepanowa - to naj-

tym samym czasie re:.ilizowane będą nastę- w- dniu 16 listopada br. 0 godz. 17.tej w DrlliŻyny będą walczyć w następµjących bardziej doświadczony i najmądrzejszy pię· 
pujące odcinki na chleb: sali Domu Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot składach: ściarz z naszej reprezentacji. 

KAT. „M. K." PRACOWNICZA ODCIEN 27, orlbędą się zawody 'Zapaśnicze „Budowlani'" WARSZAWA: Wć!Jga kogucia - Pieniążek, 
JASNO-BRĄZOWY (Warszawa) - Klub Milicyjnego Stowarzysze- waga piórkowa - Paprot, waga lekka - Ko· 

n.i udclnki Nr Nr 5 i 6 po 1 kg chleba: na każ­
dy odcinek i na odcinki Nr Nr 8, 9, 10 i 11 po 
0,E kg. chleba na każdy odcinek 
KAT ... M. K." RODZINNA oociEŃ CYTRY­
NOWY 
na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 

KAT. „C" „M. K.'' ODCIEŃ SZARY 
n~ odcinki Nr Nr 13 i 14 po 1 kg. chleba na 
kai:dy odcinek. 

nia Sportowego (Łódż). zaik, waga półśrednia - Maliszewski, waga śre 
Dr1,1żyna warszawska przyjeżdża na czele ze dnia - Sadowski, waga półciężka - KGią·żkie, 

swym mistrzem, rekordzistą w ciężauad1, Sa- wicz, wa·ga ciężka - Poniecki. 
dowski m. ŁóDZ: wa<ga koguda - Łaza!'Ski, pió.rkowa 

Drużvna K;h:b~ .lv!ilicyjnego Stowarzysz<:i:lla - Ignaszewski. lekka - Kawa Wł., półśrednia 
Sportowsgo wystąpi na czele ze swym rru- - Matusiak, średnia - Kindler, pókiężka -
strzem Polsk;, Glińskim. Zawody zapowiada- Miśkiewicz, ciężka - Gliński. 
ją się bardzo interesująco. Początek zawodów o go-dz. 17-Lej. 

li' obliczu Plr'aqi , 

O mistrzostwo Łodzi 

Dziś walczy Concordia z T ączą 
Dzisiaj o god-zinie 18-ej w sali Swietlic' 

Ro'botniczej PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkows~ie: 
Nr 293-5, odbędzie się rewanżowe spoL\anie. 
pięściarskie pomiędzy „Concordią" /Piotrków~ 
a KS „Tęczą". 

• Wyclział zaznacza, że wyżej wywołane od­
cinki na chleb muszą być zrealizow(ł.ne. do 
dnia 30 listopada 1947 r. włącznie. Cyfry mow a. ••• Po tym tel:"minie żadne rekla.macje nie bę­
dą uwzględniane. 

WYDA WANIE wyprawek dla niemowląt 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości, ze zgodnie 
z zarządzeniem Ministt.rstwa Aprowizacji w 
IV-ym kwartale 1947 roku wydawane będą 
wy;prawki dla niemowląt za pośrednictwem 
zakładów pracy, uprawnionych do pobierania 
kart zao'Patrzenia kat. I-ei, oraz Dyrekcji O­
kręgowej Kolei Państwowych. 

Za:kłady pracy winny sporządzić imienne li­
sty pracowników, ubiegających się o przydział 
wyprawki, dołączyć odcinki Nr 24 z kaorty ma­
cierzyńskiej z m-ca listopada rb., za.świa·dcze­
nie lekarza urzę<lowego, stwierdzające miesiąc 
ciąży (od 7-go m-ca w zwyż), a po urodzenju 
dziecka - metryki, wy-daillej przez. Urząd Sta­
nu Cywi1nego: Wy;prawka przysługuje dzie­
ciom w wieku do 3-ch miesięcy włącznie. 

Poda.nia opatrzone stwierdzeniem, że wy­
mienieni pracownicy z ża,dnego źró<lła wypraw 
ki nie otrzymali wrarz. z wyżej wymienior:ymi 
dowodami należy składać w Wydziale Apro­
wizacji, ul. Legionów Nr 10, pokój Nr 226. 

POSWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD BUDOWĘ SZKOŁY NA KAROLEWIE 

W dJniu 15 listopai'1a 1947 roku odbędzie się 
poświęcenie kamienia węgielnego po<l budowę 
nowej szkoły na Karolewie. Projektowa'Ily bu­
dynek jest pierwszym po wojnie obiektem 
szkolnym, wUJ.oszonym przez samorząd łódzki 
na terenie miasta. 

Gmach prze:z.naczony jest na potrzeby szkol 
nictwa powszechnego. Przewiduje się w nim 
nowoczesne pomieszczenie szkolne dla 1.100 
dzia<twy. 

Uroczysto·ŚĆ o·dbędzie się na placu budowy 
przy ul. Kwieci-.;tej, róg Karo-lewskiej, o godz. 
11-ej. 

Doj~d tramwajillIIli Nr Nr 8 i 12 do Dworca 
Kaliskiego. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

\Ve współzawcdnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Bernard Wai,n­
gertner (165,3 pro:.) Tadeusz Korlipski (lf.1,5 
proc.). Antoni Berger (161,t proc.), .Tanina 
Rzepkowska 161,5 l>Ioc.) Rz~i:·ko •Iski \Vłady· 
sław (154,6 proc) Mieczysław Kuźm1ilski (1 s:,,s 
proc.) i Hieronim Miętkowski. 

\V PZPW Nr 36 na :zoło wy5·me i ;;ię: Jnn 
Dudek (150 proc.) Leon Grębowski (145.4 proc.) 
Wacław Ebel (145.4 proc.), Józef Boczkowski 
(145,4 proc.) oraz Stanisław Malinowski (131.8 
procent). 

Kwalifikowanej 
MASZYNISTKI 
poszukuje 
Centrala Produktów Naftowych, Oddz. 
Wojew. w Łodzi, ul. Gdańska Nr 70 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
Pożądana znajomość stenografii. 

Biła'!l<S dotychczasowych, powojennych trzech 
spotkań pięśeia.rskich Polska - Czechosłowa­
cja zamY'ka się stosunkiem naszych zwycięstw 
29:19. 

6:0 
·we wszystkich Lrzech s.potkaniach zwycię· 

ża,!iśmy do tej pory bezapelacyjnie w dwóch 
wagach półśredniej i półciężkiej. W pierwszym 
spotkan;u, rąZf'gr<rnym 16 grudnia 1945 roku, 
punkty dla nąs w tych wagach zdobyli: Gręd-

Dział olicjolnq LOl.B 

kowski i Szymma, w ckugim (1946 r.) - ci 
sami zawodnicy - Gręcli\\.owski i Szymura. w 
trzecim (1947 r.) - Olejnik i mów„. Szymura. 

4:2 
W wadze muszej odnieśliśmy dwa :iwycię­

slwa i jedną porażkę. Wygrali: Czarn.::ki 
(1945 r.) i Bazarnik (1947 r.) Przegrał Czarnec­
ki (1946 T.). 

4:2 
W wadze średniej . zwyciężyli: Pisarski 

Komunikat Kapitana Sportowego Nr. 3 
Na zawody międzyokręgowe - Gdańsk -, Waga średnia - Pisarski (ŁKS). .rezerwa -

Łódż, mające się odbyć 27 listopada ro„ wy· Trzęsowski (Tęcza). 
znaczarn nar,;tępującą reprezentację naszego Waga półciężka - Żylis (ŁKS), rezerwa -
Okregu: Urzędowicz (Victoria). 

Waga musza - Kamiński, rezerwa - Brzó- VJ'~9~ ciężka - Niewaodził (ŁKS). rezerwa 
zka (Concordia). - Ja·skoła (Tęcza). . 

. . Sekundainta wy.znaczam Kowalskiego Bog-
Waga k.oguc1a - Czarnecki (Zryw). rezer· dana, zastępcą _ Garncarka. Kierownictwo 

wa - Sta5iak (ŁKS). klubów czyni się odpowie,dzialne za dopilno-
Waga piórkowa - Marcinkowski (ŁKS). re- wanie kondycji jak i wagi. Zawodnicy winni 

zerwa - Guzowski (Tęcza). posiadać buty i czyste bandaże. 
Waga lekka - Gry.min (Tęcza). rezerwa - Waga próbna odbędzie się 26 brri. o godz. 

Bonikowski (ŁKS). .19-tej w lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkowskiej 67. 
Wagą półśrednia - Olejnik (ŁKS), rezer· Kaipitan ŁO:z;B: 

wa - Ma"lur (Tęcza). (-) Stanisław Sieroczewski -O GL O SZENIE 
11 „ „ ŁagieV.:nicklej 101 
12 , „ ,, W·. PolSkiego 122 
14.- „ " Rzgowskiej 145 
15 „ „ Rudzkiej (R. Pab.) 7 

Zarząd Miejsfłi .w Łodzi - Zarząd Nieru-1 
.chomości - podaje do wiadomości, że z dnie1u · 
15 listopada 1947 roku rozpoczyna przyjmowa­
nie podań na aazierżawienie ogrodów, pla­
ców i działek ~iemieckich na terenie Wiel­
kej Łodzi na rok 1948. 

Wypełnione formularze podań o dzierżawę 
wraz z załącznikami należy zł-ożyć · w Biurze 
Dyrekcji p.rzy ul. Piotrkowskiej 100. Instytucje i· osoby zainteresowane winny 

zaopatrzyć się w specjalne formularze, które 
są do nabycia w Biurze Dyrekcjd, ul. Piotrkow­
ska• 100, I piętro oraz w Biurach Rejon{)wych: 

1 przy ul. Łagiewnickiej 37 - a 
2 „ „ Piotrkowskiej 46 
3 „ „ Kilińskiego 94 
·4 i 13 „ „ Abramowskiego 39 
5 „ „ Tuszyńskie] 10 
6 „ " Swierczewskiego 60 
7 „ „ :eiotrkowskiej 104 
8 " " Piotrkowskiej 38 
9 „ „ Srebrzyńskiej 75 

10 „ „ Limanowskiego 134 

CENTRALA HAND1.0W A 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi, ul. Zwirki Nr 11 /13 

poszukuje: 

MAGISTRA FARMACJI 

lub -
DYPLOMOWANEGO DROGISTĘ 

na stanowisko kierownika Wydziału 
Farmaceutycznego. 

Zgłoszema w referacie personalnym, 
ul. żwirki 11/13. Warunki do omówienia. 

Nadmienia się, iż pierwszeństwo będą mie­
li dptychczasowi użytkownicv, którzy załączą 
oryg-inał umowy dzierZ'awnej z róku 1941. iub 
kwit, że czynsz dzierżawny. za .rok 1947 . wstał 
opłacony. 

Jedµocześnie zawiadamia się , iż podania 
na dzierżawę nieruchomości · (domków) oraz 
placów handlowych przyjmowane są be:. 
przerwy. 
Łódź, dn. 13 listopada 1947 roku 

Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 

ŁÓDZKIE 

TOWARZYS'.rwo ELEKTRYCZNE 

Elektrownia Łódzka 

zaangażuje 

5 MONTERÓW elektryków 

3 TOKARZY 

1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ 

Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E­

lektrowni ul . Daszyńskiego Nr 58 po­

kój 251 .. 

(1945 r.) i Kolczyński (1947 r.). Przegrał Pisar­
ski (1946 r.). 

2: 2 
\V wadze koguciej jesteśmy na remis. W 

pierws1.ym spotkaniu w 1945 r. wa·lka w tej 
va·lze nie odbyła się, w 1946 r. Jeleń fCSRl po· 
konał Jóźwiaka, a w 19.t7 r. punkty dla Polski 
zdobył Grzywocz. 

2:2 
W wadze ciężkiej odnie3li5my tylko jedno 

zwycięstwo w 1941' r. Klimecki pokonał wów· 

I 
czas Rademachera i przysporzył aam dalsl.JI 
dwa punkty. W 1945 r. Klimecki z tym samym. 
Rademacherem przegrał na punkty. 

3:5 
W wauze lekkiej w 1945 r. Komuda prze­

grał z Kralic~kiem, w 1946 r. w pierwszej wal­
ce Kowalski zremisował z Błeiiakiem, a w •:lru­
giej Koziołek wvgrał z Kra:liczkiem, w 1947 r. 
Sowiński przegrał na punkty z Grigą. 

1 : 5 
Najbardziej niekorzystnie przeds:awia. się 

dla nas sytuacja w wadze piórkowej. W pier­
wszym spotkaniu w rn~.5 r. Roga'lski zremis;:i­
wał z Navratilem, w 1946 .. Czortek z tymże 

I Navratiłem przegutł, a w 1947 r. Leci~owski 
) przegrał z Macelą. 

2: 1 
Wyniki ogólne dotycb.czasowych upo~kań 

powojennych Pol-ska - Cze<:hosłowa<cja są ua­
stępujące: 

1945 rok - Poznań 10:6 
l.946 rok - Praga 7:9 
1947 rok - Warszawa 12:4. 

l.K.S. gra z Polonią 
Jutro piłkarz e ŁKS-~1 grać będą w Warsza­

wie z Polonią. ŁKS wyjeidża do Stolicy w 
swym najsilniej.szym 5ldadzie, z Hogendorf.em, 
Włodarczykiem i Baranem na czele. 

Baiarn?k i Rademacher 
w dobrej formie 

Ze Sląska donoszą, że obai 1l'l.1>i repr"!zen· 
tc.nc1 na mecz z Czecho-slowat>j<;: Bazarn!k j 

Rademacher znajdują się w bardzo dobrej for­
mie. 

Pierw,szy z nich pokonał w środę Przewdzin­
ga a drugi - dobrego Bibrzyckiego. 

Z 7-ącia Zrę!!.2 

Uwaga, piłkarze! 
vV związku z meczem mistrzowskim między 

Huraganem a Zrywem w dniu 16 bm. o godz, 
1-ej w Rurlzie-Pabian ickiej , zbiórka zaw0dni­
ków . Zrywu na przystanku podmiejskim na 
Placu Reym<mta o godz. 11.45. 

KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY 

J. Witenbere i M. Broner 
Wykonuje instalacje światła i siły 

Wschodnia 56. , 

•' 
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